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Listy z pieniędzmi i przekazy pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nad 
syłać franco  do Adminiscracyi Iłow ej Reform y  w Kraków.-). — L is ty  reklamacyjne nieopieczę- 

tu oane nie podlegają opłacie pocztowej. - -  Listów niefrankowanych nie przyjmuje się.
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trafik w Rynku; — C r  ira i owskie kdhcfesyonowane biuro (S Jb e n t un) plac Mary*, hi dom p. 
Czyncieia. — Handel Z. Skalskiego v Sukiennicaoh, — Handel Kuklińskiego w Kali Snkisa
nie — EaLdel J. Bajera przy ulicy Grodzkiej. — j g ł  s r m .  ^in.eraty) irzypanji. Admini
s trac ja  za opłatą od miejtca wiersza drohnem pismem (jjetit), za pie^wozy r i  10 e t ,  u  k-żdy 
następny raz po 5 cent. A adesrane (na 3 stronnicy dziennika) oa miejsca wiersza a rak im  
drobnym po 30 ct. za każdy az O głoszenia do „iteformy" (prospocta, syrk-larze, 
ogłoszenia itp.) przyjmuje się za cenę 1 złr. od 100 jgzem pnny  dli z a„ i ijseowyeh, al oO eent. 
od 100 egzem, dla miejscowych prenumeratów. — Należytojć uprasza się n a p r a e d  nadesłać 
przekaz-m pocztowym. — Ogfo.tzenia i prenum eratę przyjmują; We a>wcwie Ag. 
„Nowej Reformy" w Księgarni F. H. Richtera ,'Altenberga); — W  Tarnow ie'haimle; J. De- 
long i Kamili Bauma; — W  R zeszow ie księgarnia J. A Feillara — >i JPrzemydlą B. 
Doskoski i Spółka; — W 'narnopoln księgarnia L. Gileczto; — W W iednia pp. Haa- 
lenstein & Vogler (tasze w Hamburgu, Frankfurcie nad Menem B eniue, Lipek* r.a ty iti i 
Wrocławiu) 4 Oppelik Stubenbastei Nr. 2, P. Mosse (tak_e w Berlinie Hamburgu Monaeniun. 
i Norymbeidzie.) W P a r y l j  Księgarnia LmemburgskL 3 ru« des Grand-' Augostine i  So- 

cietó Mntuelle de Puulicite A. L o r e t t e ,  direoteur. Rue Laumartin 61.

Pośpiech w sądownictwie.
Tyle już o tej kwestyi pisano, iż obawiać się 

musimy, byśmy wznawiając ją. nie dopuścili się 
tylko powtórzenia lego, co dawno już w tym 
względzie wypowiedziano. To też poprzestajemy 
jodynie d * ’ z skazaniu niektórych okolldmości, 
swi»dcaących, 4e sęd .ia  u im.? de facto me jest 
wcale niezawisłym.

Żyjemy w wieku pary i elektryczności; koiAje 
żelazne, telegrafy i telefony sprawiają też praw 
dopodobnie, iż wszystko się spieszy, a jeden d łu 

g iego  wyprzedza, aby czemprędzej dobieJz Jo 
mety. Tym duchem pośpiechu przejęte są ró
wnież i sądy.

Najwyższy sąd nalega na sąd apelacyjny, Scjd 
apelacyjny na sąd kolegialny, a sąd kolegialny 
n .  sąd powiatowy; — to też obecnie nie ma pra
wie innej miary do ocenienia zdolności sądowe
go urzędnika, jak li tylko — ilość liczb załatwio
nych; a kto w najkrótszym czasie największą 
liczbę ekohibiuiw załatwi, unhodzi, pomijając ja
kość załatwienia, za dobrego, zdolnego u rzędn i
ka. Stąd też widz'my nieraz jak w jednym  są
dzie dziennie po kilkadziesiąt spraw: o przekro
czenia, spraw drobiazgowych, spraw spadkowych, 
bywa załatwianych; a chociaż większa część wy
roków o przekroczenia z powodu wadliwego prze
prowadzenia zniesioną zostaje, choeiaż w spra
wach drobiazgowych pokaźna liczba przechodzi 
do biura c. k. prokuratoryi państw a do oskarże
nia o zbrodnię oszustwa przez złożenie fałszywej 
przysięgi, chociaż nareszcie ze spraw spadko 
wych tak wielka liczba najrozmaitszych procesów 
powstaje, że stanowi ona na długi czas bardzo 
pożądany żer dla zgłodniałych pokątników, to 
jednak wszystko to nic nie znaczy i zdawałoby 
się, że celem wymiaru sprawiedliwości jest —- 
zmazanie liczb w dzienniku podawezym, nie zas 
chronienie kogoś od napaści, lub przywióeenio 
mu własności, którą może i tak utraei: Wozak-
żeż wszystkie załatwienie spraw a względnie wy
mazanie liczb z dziennika, przysparza sędziemu 
takiemu wszelkie uznanie, którego w razie prze
dłożenia świetnego pod tym względem wykazu 
czynności, nie szczędzi mu najpierw prezydent są
du kolegialnego poiem sąd apelacyjny, a iiarasz 
ci* samo ministerstwo; wszak widzimy, że na 
podstawie tak pozyskanej sporej liczby pochwał, 
me jeden nie waha się kompetować o posadę 
radcy i otrzymuje ją, chociażby z pominięciem 
dziesięciu starszych, którzy jednak nie zdułali 
szybkością w załatwianiu osiągnąć takich i tyle 
pochwał —  a tem samem nie są tyle zasłużo
nym i.

Ozy tak? sędzia rzeczywiście iest niezawisłym?
Dziwią się wszyscy, dlaczego pomimo iak wiel

kiej energii pp. prezydentów, i tak szybkiego 
wymiaru sprawiedliwości, moralność się nie po
prawia, przeciwnie liczba uwięzionych się powię
ksza, dochodzenia i rozprawy się ponawiają, a 
spory w nieskończoność się przewlekają.

Nie mylimy się podobno, gdy jednę z przy > 
czyn tegu smutnego stanu rzeczy, a podobno nie 
najm nie| znaczącą, upatrujem y w owym pośpie
chu. Sędzia się spieszy, by śledztwo jak najprę
dzej ukończyć —■ prokurator się spieszy, by akt 
oskarżenia jak najprędzej wygotować — sąd wyż
szy się Bpieszy, by sprzęci w jak najprędzej zała
twił — radca się spieszy, by rozprawę czemprę- 
dzej ukończyć i do innej przystąpić — referent

sprawy cywilnej w I  i I I  instaneyi się spieszy, 
by zakończyć sprawę wyrokiem. A śród tegfrpo- 
śpiechu powszechnego n ietrudno, że jeden, dru
gi, lub trzeci z tych czynników mimowolnie 
przeoczy ten lub ów moment o sprawiedliwem 
rozsądzeniu sprawy decydujący, że zamiast owe
go spokojnego, poważnego wymiaru rzeczywistej 
sprawiedliwości, jakiego każdy obywatel domagać 
Sffjf ma prawo, coraz tc częściej zdarzają się owe 
,pom )łk i“ w jej wymiarze, wymagające sanacyi 

w najwyższym trybunale, unieważnienia całego 
postępowania i albo wprost zniesienia orzeczenia, 
albo też zarządzenia ponownego uzupełniającego 
dochodzenia i ponownego spiawiedliwśzego wy
rokowania; — stąd zaś przewłoka w rzeczywi
stym  wymiarze sprawiedliwości, stąd podwójna 
i potrójna czynność w skutecznem załatwieniu 
spraw, stąd narzekania na wyroki niesprawiedli
we, na nieskończoność i drogość sporów, na 
chwiejność judykatury — stąd wreszcie otucha 
vs winnym, iż ujdzie zasłużonej karze i dalszego 
dopuszczać się może bezprawia, stąd ociąganie się 
nierzetelnego dłużnika w uiszczeniu Jługu, roz
pacz wierzyciela gdy sądownie dochodzić ma 
swej wierzytelności.

Lecz nie dosyć na tem. Komu w tym pośpie
chu nie zabraknie tchu, temu zabraknie sił Jo 
pogwałcenia tak bardzo wzmagającej się czynno
ści, wobec briiku dostatecznej liczby organów u- 
rzędnrczych. ALy się zaś nie narazić p. prezy
dentowi albo p. ministrowi, nie prosi się o po
m nożenie sił pracujących, a chociażby się zrest- 
tą i dziesięć razj pomnożenia domagano, to poki 
się niedopi owadzi do takiej wysokości w zale
głościach, jakie 'ostatecznie’ krakowski sąd wyka
zał, dopóty takie re lacje  żadnego nie odnoszą 
skutku. Skutkiem tegu radcę wyręcza adjunkt* 
adjunkta auskultant, auskultanta praktykant, a 
przy rozprawach karnych zasiada adjunkt a na
wet auskultant. Czy w takich razach wotowanie 
może odbywać się swobodnie? Czy auskultant 
lub adjunkt ośmieli się tak łatwo objawić inne 
zdanie aniżeli radca, zwłaszcza jeżeli ma zamiar 
kompetowani i, albo jeżeli, będąc żonatym, a na 
swą płacę lub adjutum  ograniczonym wygląda 
dla utrzym ania swbj rodziny, pomnożenia swych 
dochodów dyetami ‘ z komiśyj, których przydzie
lenie mu od przełożonego zależy ?

Czy taki sędzia jest niezawisłym ?

tanifiiciajfowei Mony",
l . w ó w ,  11 września.

( = )  Oświadczenie prezydenta p. W acława D ą 
b r o w s k i e g o  w Badzie m iejskiej, że monar
cha zaszczycił go dłuższą rozmową, jest potwier
dzeniem te g o , co doniosły wszystkie dzienniki. 
Paktem  jes t, że czas cerclu trw ał tylko 30 m i
nut, a z tych przeszło 15 rozmawiał cesarz z pre
zydentem stolicy kraju. Podczas rozmowy z za
dziwiającą znajomością stosunków naszych wypy
tywał się cesarz o różne Bzczogóły. Dowiadywał 
się w pierwszym rzędzie o stan szkół miejskich, 
następnie o frekwencyę na uniwersytecie i poli
technice, a kiedy usłyszał o skromnej liczbie słu
chaczów na technice, zapytał zdziwiony o przy
czynę złego. Na to prezydent odpow iedział, że 
technicy nasi nie mogą znaleźć umieszczenia 
w kraju. Dopytywał się dalej cesarz, czy r u s k a  
s z k o ł a  została już o tw artą; czy miasto posi ada

dosyć w ody , jak wielkie dodatki płaci do 
podatków, ile ma długów i t d , słowem bardzo 
żywo interesował się wyjaśnieniami, uczynionemi 
przez prezydenta. W  otoczeniu cesarskiem uwa
żano długą tę rozmowę za nadzwyczajne odzna
czenie stolicy kraju w osobie jej prezydenta.

W sprawie o b j ę c i a  a d m i n i s t r a c y i  k o 
l e i  s k a r b o w e j  p r z e z  k o l e j  K a r o l a  L u 
d w i k a ,  poruszonej w jjztatnim liście moim, za
brały już głos wszystam pisma niezawisłe, i jak 
się tego spodziewać było m ożna, stanowczo po
tępiają podobny zamiar 'Wszystkie jednak dzien
niki objawiają pewną nieufność do tej „ p o g ł o 
s k i * ,  a Gazeta Narodowa  uważa ją za przesta
rzałą. Nie chodziło mi bynajmniej o popisywa
nie się nowością — ale o rozbudzenie czujności 
dziennikarstwa i sfer kom petentnych do bronie
nia interesów kraju. Mogę stanowczo zapewnić, 
że niebezpieczeństwo jest wielkie, jakaolwiek bo
wiem ministrowie pp. B a c ą u e b e m  i D u n a 
j e w s k i  w tej chwili nie zajmują się zapewne 
memoryałem p. S o c h c r a ,  t o  i n n e  c z y n n i 
k i  p r z y g o t o w u j ą  t e r a z  do wykazania ko
rzyści w tym ;nterebie... dla państwa, fcjmutnoby 
bardzo ly< o , gdyby się sprawdziła wiadomość, 
podana mi przez dobrze zwykle poinformowane źró
dło, że jeden z członków W ydziału krajowego, a bę
dący zarazem członki ma rady zawiadow czej kolei 
Karola Ludwika, przychylny jest tej kombinacyl. 
Jeżeli dziennikarstwo uwem stanow czen wystą
pieniem ubije w zarodku ten „ i n t e r e s  p a ń 
s t w a * ,  to spełniło znakomicie swój obowiązek. 
Poczekajmy jednak, co pisina półofieyalne zaśpie
wają nam  teraz,

A kiedy o kolei państwowej mowa, to naieży 
podnieść, że według opinii starszyzny wojskowej, 
administracya kolei wywiązała się z n a k o m i c i e  
ze swego niezwykle ciężkiego zadania, mianowi
cie 6 na 7 września, transportując w 17 pocią
gach, 313 oficerów, 7024 żołnierzy, 794 koni, 
32 dział i 15 wozów Ani jeden pociąg nie d o 
znał żadnej zwłoki, wszystko odbyło się w na j
większym ładzie i spokoju — a nadto ruen po
ciągów osobowych nie doznał żadnych przeszkód, 
lecz odbywał się w zwykłym czasie. Dyrekcya 
kolei państwowych, ywzględniając znużenie woj
ska, nie korzystała I  prawa pakowania po 40 lu
dzi do jednego wagonu, lecz starała się, aby woj
sko ile możności wygodnie jechało. Ładowanie 
odbywało się głównie w Nowymi Sączu i w Sam
borze — Do Nowego Sącza przybył sam prezy
dent kolei br. O z e d i k ,  który w uniformie przez 
cały czas ładowanie stał na ram pie, — w Sam
borze zaś dyrektor linij wschodnich p. W łady
sław K ł o s o w s k i ,  kierował ruchem od popo
łudnia dnia 7 b. m. do godz. 2 popoł. dnia 8
b. m. — nie odchodząc zupełnie z dworca.

Pismo posła i. Jasińskiego do 
wyborców.

Liczni wyborcy powiatów Jasco-Gorlice-Krosno 
otrzymali od prezesa Rady powiatowej gorlickiej 
p. Płockiego kopię pisma, wystusowanego do 
niego przez posła Jasińskiego. Ze v zgięciu na 
ogolne zajęcie sprawą naftową, które zresztą te 
raz, skutkiem odpowiedzi rządu węgierskiego w 
sprawie ugodowe) jeszcze wzrośnie, jest to do
kum ent zbyt ważny, byśmy go ni6 mreli zamie

ścić. Dodać możemy, że wyborcy z wywodami 
Szan. Posła się nie zgadzają, i ponowne a po
ważne wystosują do niego wezwanie. Oto owo 
pismo:

W skutek uchwały wiecu przemysłowców na
ftowych wezwał mię p. Jabłoński o zwołanie 
wyborców do Gorlic celem złożenia spiawozdania 
z czynności poselskiej, i o zawiadomienie JW go 
Pana o term inie przybycia mego do Gorlic. 
P. Jabłońskiem u odpisałem, że stosownie do 
życzenia jego odniosę się z odpowiedzią ao 
JW go Pana, zwłokę z tej odpowiedzi niechaj 
następujące przedstawienie usprawiedliwi.

Przedstawiając się komitetowi przedwyborcze
mu w Jaśle złożyłem oświadczenie, że gdy wo
bec ciągłych zajęć moich publicznych sprawozda
nie coroczne i w każdem miejscu wyborów by
łoby dla mnie zbyt trudnem , poselskiemu temu 
obowiązkowi w ten sposób zadosyć uczynię, że 
w ciągu kadencyi kolejno w m iastach powiato
wych w Gonicach, Jaśle i w Krośnie przed wy
borcami stanę, i tego roku zamierzyłem zaraz po 
odroczeniu sesyi Kadj państwa wyborców w Gor
licach sprosić. Atoli od wiarogodnych i powa
żnych osób tamtejszej okolicy doszły mię ostrze
żenia, że z powodu głosowania mego w Kole poi 
skiem w sprawie oclenia nafty za wnioskiem po
sła Grocholskiego jest wielkie rozgoryczenie a na
wet agitacya dla przesłania mi votum nieufności, 
że w razie przybycia mego, mogę się na nieprzyjemno
ści narazić. U nikanie narażenia się na osobiste 
przykrości nie mogłoby uspiaw ledliw ió niedopeł
nienia obowiązku, w każdej bowiem publicznej 
służbie przyjmuje się z góry i obowiązek osobiste
go narażania się, ale sprawa oclenia nafty stała 
się nibstety z ekonomicznej w pierwszym rzędzie 
polityczną przez stanowcze pisemnie złożone 
oświadczenie rządu, że z przyjęcia wniosku Sues- 
sa czyni kwbstyę gabinetową względnie parlam en
tarny,.
• Spraw a tak postawiona musiała wpłynąć na 

uchwalę koła polskiego; wobec zarzutów przeci
wników tej uchwały musiałbym postępowania 
mego przedewszystkiem z tego politycznego sta
nowiska b ro n ie ; musiałem zatem, zadać sobie 
pytanie, czy omawianie wszeehstionne kwestyi 
polityćzrych w obec wyoorców włościan, a mia
nowicie w części kraju, w której przed kilkoma 
dopiero przedtem tygodniami mogły się przyjąć 
i rozszerzać najpotworniejsze baśnie, może przy
nieść korzyść, czy szkodę społeczeńsrwu nasze
m u? Sądzę, że odpowiedź nie jest trudną, że 
nie wolno mi było »tać śię choćby mimowolnym 
powodem powtórzbuia s:ę u ludu, tak łatwo oba- 
.am ucić się dającego, w sobie może nie tak do
niosłych, ale przez wrogie nam żywioły ul szko
dę naszą wyzyskiwanych wypadków.

Du tej obawy przybyła i druga. W ysłańcy to
warzystwa naftowego żądali c demnie już po za
padłe; odmowie Koła, abym w izbie głosował za 
wnioskiem Stissa, a przynajmniej podczas głoso
wania za tym wnioskiem z Izby się wydalił. 
P P . wysłańcom oświadczyłem, że od tegc uczynić 
n u  mogę, że jeżeli wskutek głosowania mego 
utracę zaufanie Wyborców moic^, złożę maLdat, 
ale solidarności z Kołem nie odstąpię i uczyniłem 
tc pom nj na uchwałę Koła sejmowego, wskutek 
rozterek w wiedeńskiem Kole polskiem dnia 25 
września 1878 powziętą, którą niech mi wolno 
będzie z opuszczeniem dłuższych motywów do
słownie przytoczyć: „Posłow ie1 sejmowi, w Role 
sejmowem zebrani, pomni obowiązku, iż winm

stać na straży woli, uchwtł i postanowień sej
mowych, wobec wszczętej w kiaju iżjśkasyi nad 
solidarnością Koła poLhibgo w Radiu p&śstwa 
w W iodm u, cświŁdczają uioczyócie: 1) ze je
dnolitość i niepodzielność naszej n.prweniacyi 
w Badzie państwa w Wwdniu byłe i wolą 
naszego Sejmu, wymżon<. w licznych ronprawach, 
uchwałach i postanowieniach Sejmu; 2j że te 
uchwały Sejmu dotychcza: obowiązują; S) że 
więc solidarnuść naszej reprezentaoyi w Badzie 
państwa nie jest Kwestyą -otwartą, kwalifikująci 
się do dyskusji, lecz jest uchwałami iaja.owemi, 
tradycyą i potrzebą kraju nakazaną; £} i e  prze- 
tu każdy Polak, poaeł u j  wyborca, do niob sto
sować się winien. Składając to odWiHcnemt 
przywodzimy pr?y tej sposobność' na pomięć 
postanowienia konstytucyi 8 maja ] 791 r. zawar
te w ustępie ariykułu VI iej tiaśni: „Wszystko 
i w sad zie  więkuośc.ą głosu udecydowam być 
powinno*. Lwów dnia 2-5 wrzo&ma 1C7£

Togo naszego prawa publiezc^go pnteoirzega- 
łem zawsze ściśle i tam nawet, gdzie statut pol
skiego Koła w Wiedniu od głosowania uchylić 
się dozwala, głosowałem w Izbic aa uchwałami 
większości Koła, lubo jak atę n i« a z  noarzało, 
w Role przeciw nim występowałem, sądię -Do
wiem, że wobec szczupłej wi^kuzości praw cy w 
izbic uchylenie się wlęlomj licZby*cżłodS^wKo- 
ła może sprowadzić ushiąąfu jfeby przeciwne u- 
chwałom Koła, o tymćźksrai Solidarność Koca 
polskiego fikcyjną uczynić; okoliczność zaś, że 
wiec przemysłowców naftowych w GorilęaCh u- 
chwalając powyższe wezwunie mnie do sprosze
nia wyborców równocześnie uchwalił pądzięko- 
wauie me tym członkom, którzy w R ok  tamMli 
i gtoborali ll wnioskiem Sfissc ale j>rsji*gfaeu- 
waniu w Izbie większość' się poddali, Jhc; śpm, 
którzy od głosowanie w Izbie się uefayliL n u -  
- dłoby i kwestyę solidarności KołL wprowadzić 
w dy ikusyę, co wobec tak koniecznej ma> zgo
dy — rozterki w Role i krąju wywołtćoy mo
gło, a odpuwiedzialność nie apadłasy n r  tych, 
którzy mię wzywają, ale na mnie, i e  pod takie- 
m warunkami grouadzenib wyborców spro
siłem.

Musiałem się wobec ty«« ubaw zastanowić ;«zy 
z drugie,, strony zetknięcie się  z wybareaiui. mo
że jaką korzyść przynieść- Wiec Drzemyałorców 
sądzi, że jbsUo chwila odpowiednik do poinfor
mowania sij mego. O ważności przemysłu .nafto 
vreg< dla krąju mair równie głębokie prasuraa- 
nie jak Każdy z najgorliwszych jego o>b'ońeó*i, 
a jeżeli się ńutąd uczęszczając na wszyąakie- Ra
kiety i posiedzenia parlamentarna, w tej t p r « i  
licznie odbywa ie , i konferując w ciągi: kilku, ty
godni z najwybitaiejszemi csłomcam Tawaray- 
stwa, studyując wszystkie dostępne mi roąprśwy 
i uwagi za i p-zeciw nie zdołałem się poinformo
wać , to zetknięci, zię przez dzień jeden -a wy- 
borcam już i pouczyc mnie nie ndoła.

Jeżel; zaś, chodzi raczywiśm i o  sprawtauboUe 
z czynności, to padzę, że q'<> ma chybi ujmują
cego się tą sprawą, któryby o przebiegu jef do 
najdrobniejszych szczogóW  nie ujt pauifam w  
wany, j. przynajmniej małe spraw sobie .przypo
minam, Któreby tak worechstronnii na rożnych 
posiedzeniach i w pismach publiczny on były mak 
towane. „ ...

Po tyci rozważaniach mam przykry -ubawiącek 
do spełnienia, zaw.adomić JW  P anr, ke-nir n- 
w -żaii' obbenej chwili •*  sfosowm,, aby w upfo
n e m  żądaniu wiecu ryborcói powiać: gorib-

Wyprawa do Kislic.
H U M O R E S K A  z C Z E S K I E G O .

przez
F r a n c .  P r a w d ę .

O Velvary, o Velvary,
Gde sou me talary !

(Stara piosnka).

I.

Przyjaciel m ój, W acław D ębek, nam awiał 
mnie zawsze, ilekroć z nim się spotkałem, abyś
my kiedy pojechali razem do miasteczka Kiślic. 
Aby tam się dostać, mieliśmy do przebycia za
ledwie dwie mile drogi bitym gościńcem wśród 
rozkosznej równiny, Dębek zaś tw ierdził, że na 
całą tę wyprawę z powrotem jeden dzień najzu- 
pełnie wystarczy, zwłaszcza, jeżeli wyjedziemy 
rano i jeżeli furman nie będzie żałował na konie 
bata, 1

Nie v,’ątpi;em bynajmniej o słuszności tego 
twierdzeif;n) me d z i a ł e m  jednak celu tej prze
jażdżki, gdyż nie mieliśmy w Kiślicaeh żadnych 
żnajomy. h.

Na to odpowiadał mój przyjaciel, że obejrzy
my słynne na prowincyi m iasto, zwiedzimy sta
ry zamek, szkołę i kościół, że wreszcie zabawi
my się w kasynie.

Ażeby mnie do p o jró iy  nak łon ić , wychwalał 
kiślickie piw o, oświadczył w reszcie, że zna tam 
malarza Potut zka ,  ̂ z którego żoną grał kiedyś 
teatr am atorski, kiedy był jeszcze studentem  , a 
ona panną-

Mówiąc to, zarum ienił się n ieco , widząc je 
dnak, że przyjmuję tę wiadomość całkiem obo
jętnie, uzupełnił ją, a raczej sprostował przyzna
niem, że właściwie pana Potuczka wcale nie zna, 
“* ?o nigdy w życiu nie widziaf, że judnak zna 
dobrze j*g0 żonę i że, jeżeli zechcę, zrobimy im 
wizytę.

Nie zależało mi wprawdzie nic na znajomości 
państwa Potuczków, ponieważ jednak widziałem, 
że zależy na niej memu przyjacielowi, zgodziłem 
się i ba podróż i na zabawieniu jakiegoś czasu 
u tych państwa.

Przejażdżka ao Kiślic została więc postano
wioną, a dzień wyprawy oznaczony. — Dębek 
przyszedł do m nie na n o c , gdyż mieliśmy na
zajutrz wyruszyć z mego mieszkania wczesnym 
rankiem.

Zaledwie przyszedł, prosił m nie Dębek o po
życzenie brzytwy, m ów iąc, że się chce jeszcze 
przed wyjazdem ogolić. Zdziwiło mnie nieco, 
czemu tego nie uczynił u siebie w domu , zdzi
wiło mnie tem w ięcej, gdy spostrzegłem, iż był 
i tak już bardzo starannie wygolony. T łóm ac/ył 
s ię , że mu wasy rosną jak na drożdżach i że 
przez noc broda inu znowu odrośn ie , a kiedy 
chciałem  go nazajutrz rano obudzić, znalazłem 
go już przed zw ierciadłem , golącego się z u iel- 
kiem zajęciem.

W krótce był gotów do podróży. T warz miał 
starannie wygładzoną, włosy wypom adowane, 
czego zresztą nigdy nie zwykł był czyn ić , ubrał 
się ładnie i elegancko, co również me było w 
jego zwyczaju, zaopatrzył się w rękawiczki, wziął 
nowy kapelusz i pojechaliśmy.

W czasie skromnego śn iadan ia , które wyjazd 
poprzedziło, zrobiłem u w ag ę , że wygląda jakby 
co najmniej o dziesięć lat był młodszym. Sprawiło 
mu to widoczną przyjem ność, gdyż uśm iechnął 
się i spytał z pewną dum ą, czyby się kto do
m yślił, że ukończył już lat trzydzieści ośm. — 
I rzeczyw iście. chociaż w tym wieku był kawa
lerem , to odznaczał się niezwykłą statecznością i 
kwitł jeszcze całą . pełnią młodości.

Zdawało mi się i  jego miny i zachow ania, że 
memu przyjacielowi cięży coś na se rc u , a zna
jąc go dobrze, spodziewałem się , że zwierzy mi 
się przez drogę. Podejrzenie moje sprawdziło się 
w zupełności.

Zaczął mówić o malarzu P o tuczku , następnie 
zaś o jego żonie, przyczem raz jeszcze powtó

rzy ł, że z nią grał kiedyś teatr amatorski. U no
sił się nad nią ogrom nie, tw ierdząc, że grału , 
jak prawdziwa a rtystka , że była pod każdym 
względem co się zowie dziewczyną ładną, rozum
ną i wszechstronnie uzdolnioną. Śpiewała, graK 
na fortepianie , występowała w koncertach, umia
ła mówić o wszystkieiu, o czemkolwiek mówią 
ludzie wykształceni, znała salonowe maniery, a 
wdziękiem swoim niewieścim, oczątowywała każ
dego ; studenci i niestudenci uoiegaii się o jej 
względy.

—  Ozy ty także? — spytałem przyjaciela.
—  N ie , — odpowiedział, — nie miałem spo

sobności, a jednak pozyskałem je j... miłość.
— Ty więc byłeś jej w ybrańcem ? — zapyta 

łem  znowu.
— T ak , podkoehiwaliśmy się nieco, —  od

rzekł. Potem d o d a ł: — Każdy , czy kto chciał , 
czy nie chciał, musiał się w niej kochać.

— I  ty także?
— T ak, była to moja pierwsza i ostatnia mi

łość.
Zrobiwszy to w yznan ie , wziął mni< za r ę k ę :
— Nie mićf o mnie, proszę, złego wyobraże

nia. M iłość nasza była czysta i niew inna, jak 
anioł. Dziś jeszcze uczuwam ją  głęboko w ser
cu 1 A wyznałem ci to dla tego, aby cię nie 
zdziwiło moje zacnowanie się z B e  11 i d ą ,  które
by w przeciwnym razie mogło być dla ciebie nie- 
zrozumiałem. Zresztą możesj się dowiedzieć o 
w«zystkiem , jeżeli zechcesz. Sumienie moie jest 
zupełnie czyste i spokojne. Uwodzicielem nie 
by łem , nie jestem  i . ,  nie będę.

Nie miałem powodu nie wierzyć słowom przy
jaciela. Je s t to człowiek nieposzlakowany, nawet 
cnotliw y, a o jego dobrych obycząjach, uczciwo
ści i nieskazitelności charakteru nigdy nie po
wątpiewałem. Upewniłem go przeto, że nie ży
wię najmniejszego podejrzenia, a chcąc dowie- 
azi$ć się czegoś więcej i ulżyć tem samem jego 
sercu , spytałem :

— Na Imię jej jest więc Bellida?...

tylko powszechnie nazywano dla jej piękności, 
a i ja  inaczej jej nie nazywałem Na imię jej 
M agdalena ...

— Jakże długo trw ała waaza znajom ość?
—  Znaliśmy się od dzieciństwa, a prawie dwa 

lata przeżyliśmy w najściślejszej zażyłości.
— I  cóż położyło kres waszej miłości ?
— Rodzice narzucili jej m alarza Potuczka, któ- 

rbgc pieniądze bardzo im się podobały, a ona 
chcąc nie ch cąc , musiała wyiść za niego.

— Kiedyż się z n ią  widziałeś po raz osta tn i?
—  Przed dwudziestu laty. W akajye się skoń

czyły , musiałem wracać do szkó ł, rozstaliśmy 
się więc z żalem. Pisywaliśmy następnie do sie
bie ja  pozostałem jej Am tdoretn  ona moją B el-  
lid ą . aż wreszcie los nos rozdzielił W yjechała 
z Potuczkiem do Kiślic, a ja  postanowiłem nie 
żenić się nigdy i dotycnczas słowa dotrzymuję.

— A m idor  był więc twoim przydomkiem, jak  
jej B ellid a ?

— Tak, były to pseudonimy, którem i zasła
nialiśmy swoją m iłość!

— Mój W aciu . — rzekł un po tem wszyst- 
k iem , co usłyszałem , — dobrzebyś zrob ił, nie 
odwiedzając jej wcale 1 Gzasy się zm ieniłj. M i 
teraz m ęża, a najmniejsze podejrzenie z jego 
strony mogłoby się stać przyczyną ioh nieszczę
ścia , & w najlepszym razie pozbawisz n? jakiś 
czae i ją  i siebie miłej spokojności.

— Muszę ią choć raz przed śmiercią ujrzeć,— 
odrzekł mój przyjaciel. — Darem nie byś się tru
dził, chcąc mnie od tegc odwieść... Zresztą mąż
0 niczem się nie dowi*. Ona zanadto roztropna, 
aby się miała zdradzić , a ja, hędę m iał stróża 
w tobie.

A tom się z łapa ł! — pomyślałem sobie, ODa- 
wiając się łatwngo w takich  razach skandalu.

Tymczasen Dębek o niczem innoin nie myślał, 
tylko o swojej — BelLdzie. Rozgadał się na dobre
1 niczego nie zamilczał, co tylko wiedział o sobie 
lub o ukochanej. Opowiadał m i, że wyszła za 
mąż bardzo młodo, bo zaledwie siedemnaście lat

Bynajmniej! — odparł, żywo ; — tak ją [życia mając, że mąż jej jest o wielo od niej star-

sz j a małżeństwo ich wskutńlc teg njeszczęś^wa, 
że nieba obdarzyły ich dwojgiem dzieci; oóęjtą 
i synem, że wresżcie ona pomaga mężowi, za-a- 
biojoc fotografowaniem w czem doszła n .w et do 
wielkiej wpiawy.

— Niewypowiedziane się cieszę, ze ją zoba
czę! —  ciągnął dalej Dębe».. — Ciat w ym , jak 
też wygląda? Jak wyglądają jej dzieci? Ozy tek 
mnie pozna? Jak do mnie przemówi?... Baz 
tylko w życiu, raz tylko jeden objąłem jej kibić 
i pocslowałem ją w usta... i ona muie również 
raz tylko jedyny, a było to dwadzieścia lat tem u! 
Odtąd straciłem ją nu zawsze!....

W estchnął głęboko1, a ja pogioziłem mu pal
cem, ostrzegając, żeby mu się nie zeoLciało przy- 
pfdkierr tegc eksperymentu powtarzać, gdy i  ja  
na to bądź co bądź nie pozwolę Żartowałem, * 
on wz.ął uo na seryo i rzekł mi z wyrzutem, i i  
krzvwdzę go, posądzając ó zamiar, jarnegc nie  
miał nigdy — nawet we śnie. Oświadczy’ mi, 
że prawość przedewszystkiem, że choćby nawet 
młodociane serce odezwało się w pieisiacL, po
trafi nad sobą zapanować.

Oświadczył, ie  podłym nie jest, jahimby Jbył 
niezawodnie , gdyby pożę dał małoońti bliźniego 
swego, że tego przestępstwa nigay się me aopuóei, 
że mogę mu w zupełności zaufać iak w tym ra
zie, jak i w każdym innym.

Zgodziłem się na' to, a on zaczął mi wyitładfc 
długu i szeroko o „duchowej miłości*, o zwiąeku 
dwóch dusz. który nie rozciągając się do ciała 
trwa wiecznie, i o tym podobnych pięknych rze
czach, twierdząc, że pod tym względem przeko
nania jege podziela w zupełności Helli.dt.

—- Zobaczymy, —  rzekłem z uśmiechem.
Zamilkł, zadumał się i prze2 resztę drogi mil

cząc, patrzał przed siebie, aż wreszcie urażały a'ę 
miejskie wieże i niebawem Stanęliśmy w K iślićael,

(G i  m)



kiego sprosić celem złoiciiia im poselskiego spra- 
wozdbuia, jedno mi syuo ra loBjćuczynienie wie
cowi pozostaje, a tem _,chi złożenie mandatu, i z 
tem jednak na teraz wstrzymać się muszę, nowe 
wybory bowiem nie mogłyby być przed rozpo
częciem sesji przeprowadzone, a w obecnej sy
tuacji ubytek każdego głosu może być szkodli
wym.

Ceni p  wysoce zdanie JW fa n a  ośmielam się 
jaszcze prosić o przyjęcie zapewnienia, że spra
wą nafty szczerze się zajmowałem i zajmuję, że 
przed powziętemi układami z Zulitawią, w ciągu 
rozpraw i po przyjęciu wniosku posła Grochol
skiego używałem z mej strony możliwych starań, 
aby 'isposobić wpływowych najkorzystmei dla pize- 
mysłu tego, że gdy kwesty a gabinetowa odnosiła 
aię tylko do wniosku Subsu, glosowałem w Kole 
polakiem za poprawką posła Chrzanowskiego, 
zmieniającą stóBOwnie do życzeń interesowanych, 
granicę ciężkości gatunkowe- między lekkim a 
ejężkifii surowcem z 830 stopni ma 850 stopni, 
mtćra jednak większości nie uzyskała.

W inien jeszcze jestem zwłokę w odniesieniu 
się z t«m do JW. Pana usprawiedliwić. Oto nie 
mogąc. > powyżej przytoczonych powodów zdać 
oprawy wyborcom, czułem potrzebę wyjaśnienia, 
o ile aię do publicznego ogłosienia nadawało, i 
pi zesłałem do Gamety Na,oacw^j artykuł r naj- 
treściwszem przedstawianiem powodów odrzuce
nia wniotku Siissa, a przyjęcia wniosku p. Gro
cholskiego; powiedziano mi, że p. Szczepanowski 
na artykuł ten odpowie, sadziłem, że będę m„gł 
replikować i artykuły te JW . Panu przesłać. Od
powiedź p. Szczepkowskiego dopiero temi dnia
mi nadesłaną została, a że sposobu w jakim na
pisano t  j wycieczek osoDistych, ironii i insy
nuacji używać nie im ma, nie mogę z nim pu
blicznie się rezpraw.ać, ile  ośmielam się załączyć 
artykuł mój z 2 i 3 lipca b. r wraz z sprawo- 
zdaniem komisyi cłowej i z uwagami kiótkiemi 
nad odpowiedzią p. Szczepanów st ie g o , pozosta
w ia ,^  JW . Psnu Marszałkowi i pozostaję 
a wyrokiem poważaniem i Bzczerym szacunkiem

uniżony sługa 
J o ze f Jasiński, m. p.

We Lwowie 25 sierpnia 1880 r.
Uwagi p. Jasińskiego o artykule p. Szczepa- 

n 'wakiegc zamieścimy jutro.

Nr. 209.

Ziemie polskie.
(Uniwersytet w iruzawski. — Samowola dyrektorów 
g2kół średnich. —  Szkolnictwo w zaborze pruskim).

■SjKemaryi znie, chociaż powolnie prowadzona 
ratyfikacja uniwersytetu warszawskiego wydaje 
rezultaty, którouii cieszyć się muszą przyjaciele 
nasi naid New t i Moskwą. Od lat kilkunastu, 
oprócz p. Teodora Wierzbowskiego, który zgo- 
iL l « ę  literaturę polską wykładać w języku ro- 
feyjbldm i temu jedynie zawdzięcza katedrę, ani 
jednym Polakiem nie zwiększono profesorskiego 
grona, natomiast iluż to znakomitych uczonych 
usunięto jedynie dlatego, że są Polakami. War
szawski korespondent Dzten Pozn. p isze , iż 
przeglądając wykazy kilku lat ostatnich, przeko
nywamy się, jak olbrzymie wyłomy poczyniła ru
syfikacja w uniwersytecie warszawskim. Przyto
czymy z nieb chocDj kilka danych. I tak, katedra 
słynnego anatoma Hirszfelda dostała się w ręce 
Ccausowa, znakomity patolog Lu ;zkiewicz ustąpił 
miajjca Łukianowowi, europejskiej sławy dr. Ba
ranowski zabolotowany został w r. z., jego miej
sce żajął jakiś Stolników z Petersburga. Jastrebow 
prowadzi katedrę akuszeryi po Tyrchow skn. 
Tomas po m y sz c e , Kapustin po Łuczkiewiczu, 
Popow zajmuje teraz miejsce Tytusa Chałubiń
sk iego, Mendn — Belemana, Saałfiejew — Fu- 
dakowakiego, Fiszer — Jerzego Aleksandrowicza, 
Ztfow — Dziewulskiego i t. d. Dawni, zasłużeni 
profesorowie wyparci zostali przez młodzików, dla 
których uniwersytet tutejszy jest najłatwiejszem 
połam do zrobienia karyery. Zupełnie tak, jak 
w  całej adm inistracji! Im głośniej krzyczy nu 
Pelakow jaki naczelnik powiatowy lub gubernator, 
im smoweza wynajduje środki prześladowania, tem 
powniejaaym być może awansu lub orderu. To 
samo w uniwersytecie: m który z profesorów 
azybciej da się poznać z szownizmem polakofobii, 
tam azybciej staje eię sławuym i zasłużonym. 
Łatwa droga do aaryeryl To też rosyjscy uczeni 
tłumnie naną ńę do Warszawy, by tu z docen
tów i prywat-docentów wyjść na profesorów peł
nych, magistrów i doktorów. W takich w JunKach 
nkiwersytw zamiast pracy nad nauką, pracuje 
nad wykształceniem zastępu ljcjateli, w nim to 
rodzą się tacy krzykacze, jak zmarły n:edawno 
Maknszow, Budiłowicz lub Kułakowską, świeży 
redaktor W ar. Dzień. Wprawdzie zdarzają się 
i wyjątki, lecz te , ctarłszy się o tutejszo sfery, 
wnet opuszcząją Warszawę i wracają do Rosy i. 
Pozostają tylko ci, którzy z nauki robią narzędzie 
polityczne.

Że nie tylko na uniw ersytecie, lecz w całym 
■yitsmie nauczania przyjęto za zasadę kierować 
sfę nie naukowemi wcale, lecz tylko pclitycznem i 
względami, dowodzi cały szereg rozporządzeń, wy
danych w warszawskim okręgu naukowym. Ja 
skrawą ilustrac ją  postępowania polujących na order 
lub odznaczenie pedagogów, jest przemówienie 
dyrektora g im nazjum  realnego w W arszawie, Ka- 
zaurow a, który podległym Bobie nauczycielom 
dając polecenie utrudniania uczniom uboższym 
siładania egzaminów, powiedział i  „proletarya; 
polski ciśnie się do szkół gwałtownie, uczy się 
pilnie, dobija stopni i wypiera ruskie dzieci ze 
stanowisk, irtóre m się należą. “

.Chłop mech będzie chłopem, wyrobnik wy
robnikiem, rzemieślnik rzem‘ :ś>nikiem; a do szkół 
powinien mieć przystęp syn czynowmka'. Polacy 
zdaniem tegoż działacza źle postępują, pomagając 
biedakom w nabywanin wiedzy, składaniem dla 
nich znacznych ofisr na wpisy, książki lub ubra
nia. To, cc wypowiedział jeden, jest programem 
większości kreatur itaczaiących Apuchtina.

Zupełna zbliżony sposób postępowania prakty
kowany jest w ziemiach polskich pod pruskim 
tabore u . gdzie dla szybkiej germanizacji dzieci 
przez szkołę, a couz większą zawziętością pro
wadzoną jest translokacya nauczycieli, mających 
polskie nazwiska do miejscowości, przez samych 
Niemców zaludnionych. Gazeta Toruńska donosi 
znów, że nauczyciela gimnazjalnego dr. Biskup
skiego w Chojnicach przeniesiono Jo gimnazyum 
w Plón, dr Leporowskiego z Wejherowa do Se- 
gtbergn, nauczyciela gimnazjalnego Moczyńskieg c

z W ałcza do K anJsburga. Nauczyciel gimLazyalny 
Jakowicki w W ejherowie został spensyonowanyin. 
W szystkie te transiokaeye uznano za konieczne 
w interesie służby.

Przegląd polityczny.
K r a k ó w ,  13  września

Czytelnicy przypomną sobie kilkakrotne donie
sienia różnych dzienników o bliskiem ustąpieniu 
delegata B a d e n i e g o  ze służby rządowej, i na
stępne niemniej od nich stanowcze zaprzeczenia. 
Obecnie D zien n ik  Polski twierdzi znowu, że hr. 
Badem niewątpliwie u stąp i, a miejsce jego zaj
mie p. F e d o r o w i c z .  Potw ierdzenie tej wia
domości znajdujemy świeżo w krakowskiej kore- 
spondencyi warszawskiego S łc w a ,  pochodzącej, 
jak wiadomo, z kół najniższych p. delegatowi. 
K orespondent ten pisze, że hr. Badeni powrócił 
z urlopu i objął urzędowanie „tylko na czas by
tności w kraju cesarza, poczem opuszcza ten zna
komity urzędnik i adm inistrator a zasłużony wielce 
obyw atel, służbę rządow ą, lecz na szczęście nie 
krajuwą“. Pominąwszy superlatyw a, świadczące 
zresztą pięknie o p r z y j a c i e l s k i c h  uczuciach 
korespondenta, zwracamy uwagę na to doniesie
nie, świadczy ono bowiem niatylko, że w istocie 
hr. Badeni się usuwa z urzędu, ale zarazem , że 
stronnictw o, któremu delegat niem ałe oddawał 
usługi, zamierza go i nadal, choc nie na urzędni- 
czem polu zużytkować.

W sprawie j ę z y k a  p o l s k i e g o  w z a r z ą 
d z i e  k o l e i  s k a r b o w y c h  w G a l i c y i ,  po
wziął, jak wiadomo, Sejm galicyjski w roku ze
szłym uchwały, zgodne ze znanem i zdawna ży
czeniami kraju. W  wykonaniu tych uchwał W y
dział krajowy wniósł był do m inisterstwa handlu 
obszernie motywowany memoryał. W edług Polit. 
Corres. nadeszła teraz odpoc iedź na ten memo
ryał, bardzo wyraźnie odmowna. Oświadcza w 
niej m inister, że „ z m i a n y  o b o w i ą z u j ą c e 
g o  s t a t u t u  o r g a n i z a c y j n e g o  k o l e i  
s k a r b o w y c h  n i e  m o ż n a  o b e c n i e  b r a ć  
p o d  r o z w a g ę ,  zaś uwzględnienie szczególnych 
Btosunków Galicyi, co do języka urzędowego, mo
żliwe jest t y l k o  w g r a n i c a c h  t e g o  s t a t u 
t u,  i że, co można było,-to  już w tym kierunku 
zrobiono. “

W W iedniu rozpoczęły się w piątek ministe- 
ryalne narady w s p r a w i e  u g o d o w e j ,  a mia
nom icie w przedmiocie odpowiedzi rządu węgier
skiego na zawiadomienie ze strony rządu austrya- 
ckiego o zmianach, przez Izbę poselską w taryfie 
cłowej uchwalonych. Odpowiedź ta jest ze wszech 
miar ciekawa, i tworzy obecnie główny wypadek 
dnia w sprawach wewnętrznych monarchii.

Oto hr. S z e c h e n y i  oświadcza stanowczo, że 
a b s o l u t n i e  n i e m o ż e b n e m  j e s t  p r z e 
p r o w a d z e n i e  u c h w a ł y  w S e j m i e  w ę 
g i e r s k i m ,  z g o d n i e  z u c h w a ł ą  a u s t r y a -  
c k i e j  I z b y  p o s e l s k i e j ,  o z n a c z a j ą c ą  
c ł o  w w y s o k o ś c i  2 J r .  w  z ł o c i e  o d  c i ę ż 
k i e j  n a f t y  a 2 złr. 40 et. o d  l e k k i e j ,  bo 
to zmszczyłoby przem ysł naftowy na Węgrzech, 
a zarazem byłoby wielkim uszczerbkiem skarbu 
węgierskiego.

Zamiast tego, rząd węgierski proponuje zapro
wadzić w A ustro-W ęgrzech n i e m i e c k ą  z a s a 
d ę  c o  d o  o c l e n i a  n a f t y  s u r o w e j ,  t. j. 
aby B u r o w i e c  b e z  w s z e l k i e g o  c ł a  d o 
s t a w a ł  s i ę  d o  d y s t y l a r ń ,  które w takim 
razie tworzyłyby zamknięte okręgi cłow e, a c ł o  
a w z g l ę d n i e  p o d a t e k  o d b i e r a ć  d o p i e 
r o  p r z y  w y w o z i e  d e s t y l a t u  z tego zam
kniętego okręgu.

Równocześnie żąda m inister węgierski zna
cznych zmian w uchwalonych cłach od p r z ę 
d z y  b a w e ł n i a n e j ,  o d  w e ł n y ,  p i z ę d z y  
w e ł n i a n e j ,  t k a n i n  w e ł n i a n y c h ,  o d  
m i e d z i  s u r o w e j  i o d  m a s z y n  d o  s z y c i a .

Zaszedł zatem ten  arcyciekawy fakt, że gdy 
minister dr. Dunajewski zapewniał kategorycznie, 
iż na podstawie wniosku S u e s s a nie są możli
we rokowania z W ęgram i, a to tak dalece, że 
aż postawił najwyraźniej kwestyę gabinetową, na
stępnie i.aś oświadczył, iż na podstawie popraw
ki G r o c h o l s k i e g o  rokować z W ęgram i mo
że to w rzeczywistości stało się wręcz przeciwnie. 
W ę g r z y  o d r z u c a j ą  k a t e g o r y c z n i e  u- 
c h w a ł ę ,  p o w z i ę t ą  n a  p o d s t a w i e  p o 
p r a w k i  G r o c h o l s k i e g o ,  a z a j m u j ą  z a 
s a d n i c z o  s t a n o w i s k o  S u e s s a  z tą od
mianą, że gdy według tego w nLsku miano po
bierać cło na granicy, a przy wyjściu produktu 
z rafineryi zwracać producentowi zwyżkę za nie- 
użytkowane części surowca, to według wniosku 
węgierskiego mianoby i cło i podatek konsum- 
cyjny pobierać dopiero przy wyjściu z destyiarni.
0  wniosku tym pomówimy później obszerniej, 
dziś zaznaczamy tylko, jak l ardzo omylił się i 
rząd i większość w austrysekiej Izbie poselskie,,,
1 w jak dziwnem wobec tego świetle przedstawia 
się kwestya gabinetowa m inistra Dunajewskiego.

Dzienniki niemieckie objawiają już rodzaj aber
ra c ji umysłowej na punkcie p o l o n o f o b i i .  — 
Ciekawym takim objawem jest sprawa nom inscyi 
angielskiego ambasadora w Konstantynopolu. W 
miejsce niezdarnego i niezręcznego Thorntona 
miał być mianowany Mr. W h  i t e, dyplomata 
zręczny, energiczny, znający się dobrze na sztu
czkach rosyjskich, wyborny znawca spraw wscho
dnich. N om inacja m iała już być gotuwą, wszy
stkie dzienniki o niej doniosły jako o fakcie do
konanym, gdy nagle — została cofniętą, podo
bno skutkiem tego, że Porta, ulegając chwilowo 
wpływom rosyjskim, delikatnie dała Anglii do 
zrozumienia, że go Bobie nie życzy. Otóż dzien
niki niemieckie wynalazły wybornv powód co
fnięcia tej nom inacyi: M r. W hite popełnił przed 
laty tę straszną zbrodnię, że o ż e n i ł  s i ę  z P o l -  
k ą , i dla tego ambasadorem być nie może, To 
już doprawdy komika wyższego rz ę d u !

Smiesznemi już stają się rozporządzenia władz 
szkolnych w P iznańskiem, nie przestają wszakże 
być dowodem, jak wielką jest zawziętość zacie
kłych germanizatorów. D zień. Pozn. donosi, że 
inspektor szkół poznańskich p. Schwalbe, wydał 
rozporządzenie, aby koleg.a nauczycielskie nie 
umieszczały o śmierci któregokolwiek z kolegów 
w spom nień o nim i nekrologów w języku pol-
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skim. Bez wszelkich uwag, coraz częściej za
mieszczają dzienniki urzędowe rosyjskie wiado
mości o oddawaniu do dyspozycyi praw osław ne
go kleru zabudowań, należących do kościołów i 
klasztorów katolickich. Znów w Kaliszu część 
gmachu dawnego Klasztoru Bernardynów  oddaną 
została na użytek prawosławnej rady opiekuńczej 
miejscowej ochrony. Rozkaz ten  wydało ministe- 
ryum dóbr państwa.

W  sprawie wydalania poddanych rosyjskich 
z P rus ciągle jeszcze nowe nadchodzą doniesie
nia. Do B erliner Tagebl. piszą z Kłajpedy: „L an i- 
ra t tutejszy oznajmił osiadłym tutaj rosyjskim 
poddanym, których, chociaż wydalonych, Rosya 
przyjąć nie c h ce , gdyż z powodu długiego ich 
pobytu za granicą stracili obywatelstwo rosyjskie, 
resp, nie można ich w księgach ludności odszu
kać, iżby natychmiast, najpóźniej do 1 września 
z tutejszego powiatu resp. monarchii pruskiej się 
wynieśli dokąd się im podoba, w przeciwnym 
razie nałożona na nich będzie kara 50 marek lub 
10 dni aresztu. Rozporządzenie to dotyka wyłą
cznie ubogich i niem iennych ludzi, nie mających 
środków na podróż do A nglii luo Ameryki Po
nieważ ich Rosya przyjąć nie chce, więc też nie 
mogą zastósować się do nakazu banicyjnego — 
gdy więc zagrożonej kaiy pieniężnej nie będzie 
można wyegzekwować, zostanie im zabrane osta
tnie mienie. “

D anziger Z tg  donesi, że żydowskiemu kanto
rowi Faustowi w Ornecie, który otrzymawszy de
kret banicyjny, udał się do króla z prośbą o co
fnięcie nakazu, pozwoiono pozostać w Ornecie, 
lecz zakazano wykonywać funkcyi rytualnych, tak 
że obecnie mieszka Faust wraz z żoną i 6 dro- 
bnemi dziećmi prawie na bruku i bez utrzy
mania.

Cierpiąca widocznie na brak argumentów ku 
wywoływaniu niechęci dla Polaków urzędowa 
N ordd. A llg . Z ig  w jednym  z ostatnich num e
rów zamieściła napisany w 1832 roku, i  druko
wany w 1848 ustęp z memoryału generała G ro ll-  
m a n a, zawierający pogląd jego na społeczeństwo 
polskie w owych czasach. Cały ten ustęp, zamie
szczony na czele num eru, jest negacyą wszystkie
go, co w społeczeństwie naszem najciężsi wrogo
wie nie zawahali się przecież uznać jako cnoty, 
czy przymioty tylko. — W ydrukowaniem wszak
że tego przestarzałego paszkwilu urzędowy organ 
niemiecki stanął na lorze rywalizacyi z takiemi 
pismami rosyjskiemi, — których wstydzą się 
uczciwi Rosyanie i dziwie m uszą, iż w kiótkim 
stosunkowo artykule razem tyle idyotyzmów obok 
przewrotności zmieścić można.

Szczególnie serdeczna przyjaźń c e s a r z a  n ie 
m i e c k i e g o  d o  c a r a  okazuje się obecnie^ wy
raźnie w te m , że na manewrach w Alzaeyi, w 
których wszyscy oficerowie zagraniczni w zwykły 
służbowy sposób biorą udział —  jedynie hr. Ko- 
tuzow, w o j s k o w y  r e  p r e  z e  n t a n t r o s y j 
s k i  z n a j d u j e  s i ę  w b e z p o ś r e d n i e j  św i
c i e  c e s a r z a  na wyraźne jego życzenie.

Przedwczorajszy telegram doniósł o rozporzą
dzeniu niemieckiego m inisterstw a wojny, ogłoszo 
nem rna rozkaz c e sa rza '^ 4 e  zagraniczni książętef 
z rodów panujących, będący w związku z armio^ 
niem iecką, mają być na przyszłość wymieniani 
w spisach bez dodania stopnia wojskowego. Je 
dnak co do oznak wychodzi się z tego przypu
szczenia, że książęta panujący mają przynajmniej 
siopień generał m ajo ra , zresztą zostawia się im 
dowoli na takim mundurze nosić oznaki tego sto
pnia , jakt piastują w t własnej ojczyźnie; inni 
członkowie rodzin panujących będą ważani za 
piastujących taki sam stopień w artnii niemiec
kiej, jaki piastują we własnej ojczyźnie.

Dziennikarstwo klerykalue w B e l g i i  okro
pnie je s t oburzone z powodt toastu , który na 
cześć króla wniósł był burm istrz miasta N am ur 
na uczcie zgiumadzenia nauczycieli i nauczycie
lek, należących do stronnictwa liberalnego. Toast 
ten brzmi: „Ave (juesar, m orituri te sa lu tan t! 
Królu! Twoi nauczyciele ludowi, którzy padli ofia
rą dzikiej napaści reakcyi i obskurantyzmu, po
zdrawiają Ciebie. Twoi, bo posłuszni Twoim usta
wom, pozbawieni posad, odtrąceni, a przez Two
ich nfinistrów na męczeństwo skazani nauczyciele 
pozdrawiaj? Cieb.e. A pozdrawiają Cię z szczero 
ścią serca, jakiej nigdy w tei łźniejszem otoczeniu 
teokratycznem nie znajdziesz, i z uległością, któ
rej na próżnobyś szukał u ultram ontanów". Zgro
madzenie uchwaliło ten toast wysłać do króla 
telegraficznie, co też uczyniono.

K r o n i k a .
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Jan Królikowski.

Sztuka polska poniosła cios dotkliwy!... Jan 
Królikowski, bezsprzecznie największy z współcze 
snych polskich artystów dramatycznych, czło- 
wi«k wielkiego talentu i wielkich cnót obywa
telskich, zmarł po długich cierpieniach w so
botę w Warszawie. Lubo zgon uwielbianego 
artysty, poprzedzony całoroczną niemal cho
roba, był przewidywany, wiadomość o śmierci 
wiefkiego tragika boleścią przejęła ogół miłu
jący scenę narodową i tak zasłużonych jej pra
cowników, jak Królikowski. Nikt, jak on, nie 
umiał wyrzeźbić w dykcyi piękności naszego ję
zyka, nikt, tak jak on, nie u iA ł  ze sceny 
mówić po polsku...

Zmarły artysta tak wielkie położył dla sce
ny zasłngi, a strata jego tak bolesną jest i 
tu*, dla scery dotkliwą, że pod pierwszem smu- 
tnem wrażeniem przypominamy tylko, że Kró
likowski urodził się w roku 1820 w .Warsza
wie. Jako 16-letni młodzieniec występował w 
trupie Chełcbowskiego w Lublinie; od r. 1840 
do 1846 pracował: na scenie krakowskiej, z 
której przeniósłszy się do \> ai szawy, tamże 
przez lat 40 z pożytkiem dla sceny i sztnki 
pracował jako artysta i reżyser. Niebawem po
święcimy pamięci znakomitego artysty obszer
niejsze wspomnienie, dziś ze szczerym żalem 
powtarzając nad jego trum ną: t!ześć pamięci 
znakomitego artysty i spokój jego zacnej duszy I

Na wiadomość o śmierci ś. p. Jana Króliko
wskiego dyrekeya naszej sceny wysłała na ręce 
wdowy po znakomitym artyście następujący tele
gram : „Dyrekeya i artyści teairn krakowskiego wy
rażają głęboki żal z powodu wielkiej straty, jaką 
poniosła sztuka dramatyczna przez śmierć ś. p. mę
ża Pani". — Telegramy kondolencyjne przesłały 
rówuież krakowskie „koło literackie i artystyczne", 
tudziea redakcja Nowej Reform y.

Dziś odbyło się nabożeństwo żałobne w kościele 
N. M. Panny za duszę ś. p. Jana Królikowskiego, 
za inieyatywą artystów naszego teatru zamówione, 
a obrzędowi teinn towarzyszyła liczna publiczność 
ze świata sztuki i literatury. Ze smntkiem zauwa
żyliśmy jednak brak kilku osób z personalu drama- 
tjcznego naszej sceny.

Poufne posiedzenie Rady miej’skiej odbywa się 
dzisiaj o godzinie 5 po południu. Przedmiotem n a 
rad niektóre szczegóły sprawy kolei obwodowej, a 
mianowicie żądań, jakie ze strony miasta co do tra 
sy i mostów mają być stawiane.

Minister ośw iaty dr. Gautseh przybyć ma do 
Krakowa w październiku. Z przybyciem p. ministra 
łączy się poświęcenie nowego gmachu uniwersytec
kiego, jakkolwiek ten z powodu niewykończenia ro
bót otwartym i na użytek oddanym zostanie dopiero 
w roku przyszłym.

Orkiestra węgierska ściągnęła wczoraj do par
ku krakowskiego przeszło 1500 osób. Tańce wę
gierskie, pieśni i dumki polskie i ruskie entutyaz- 
mowały publiczność, uieznużoną w domaganiu się 
powtórzenia, na co orkiestra kilkakrotnie odpowie
działa porywającym marszem Rakoczego. Orkiestra 
wspomniana grać jeszcze będzie kilka razy, zapo
wiedziany natomiast przez nas na jutro koncert na 
dochód weteranów, został odroczony.

Benefis i ostatni w ystęp na naszej scenie Win
centego Rapackiego odbędzie się jutro w teatrze na
szym. WieGzór jutrzejszy poświęcony jest na ucz
czenie dwudziestopięcioletniej działalności artysty na 
scenie polskiej.

Przeć sądem tutejszym toczy się od kilku dni
rozprawa przeciwko p. Czeriunczakiewiczowi, sę
dziemu powiatowemu w Dobczycach, posądzonemu 
przez 5 tamtejszych mieszczan o przedajnośó. Oskar
żony jest biatem byłego proboszcza przy tutejszym 
kościele grecko-kat. św. Norberta.

Szlachetny dar. Od prezesa kodfitetu weteranów 
otrzymujemy następujące pism o:

Rocznicę świetną dla narodu polskiego zwycięstwa 
Jana III pod Wiedniem uczcił obywatel czcigodny 
z pod zaboru moskiewskiego, ofiarą tysiąo franków 
złotem na weteranów 1831 r. w połowie dla kra
kowskich. w połowie dla lwowskich.

Wszelkie podziękowania dla Ciebie zacny mężu 
za bladeby były w wyrażeniach, bo zasadzasz Twoje 
szlachectwo na szlachetnem postępowaniu, a klejnot 
swój herbowy zdobisz uczuciami serca i prawdzi- 
wemi dowodami patryotyzmu I

Jednak miłemi ci będą łzy wdzięczności stu trzy
dziestu pięciu weteranów 1831 r., będących dziś 
na żołdzie narodowym, którzy tylko z niego żyjąc, 
dogorywają na rodzinnej ziemi, Obok wdzięczności 
komitetu opieki nad weteranami, Dłogosławiaństwo 
starych żołnierzy polskich towarzyszyć Ci będzie za
cny mężu cale życie i po za grobem, a że ze star- 
szemi błogosławieństwo boże, zatem to spłynie na 
Twoją czcigodną rodzinę i d a lsze  pokolenia .

Ksaw ery Konopka.
Ns pomnik ala ś. p. Jana Lama D zienn ik  

Polski ogłasza, że „namiestnictwo upoważniło re- 
dakeye wszystkich polskioh i ruskich czasopism, w 
kraju wychodzących, do zbierania składek na bu
dowę pomnika dla nieodżałowanej pamięci Jana La
ma. Upoważnienie to trwa jedynie do końca b. r .“ 
Donosi też D ziennik, że posiada zapas kilkuset 
sztuk podobizny Lama, które również na rzecz po
mnika sprzedawać będzie administracja D zienniku  
Polskiego po 40 ct. we Lwowie, a 45 z przesył
ką na prowinćyę,

W myśl tej odezwy podajemy do 'wiadomości, iż 
Administracya naszego dziennika w przyjmowaniu 
składek na pomnik dla ś. p. Lama również pośre
dniczyć będzie.

W w ycieczce wczorajszej do salin w .di ikich 
wzięło udział około 140 osób, przeważnie przejez
dnych.

Biała pod Makowem. w dn. 6 bm. odbyło się
w podgórskim naszym zakątku poświęcenie nowo 
wybudowanej szkoły. Na uroczystość tę przybyli re
prezentanci w ładz, nauczyciele i część okolicznego 
duchowieństwa. Wśród .odgłosu wystrzałów z mo
ździerzy odprawił w małej, a uroczo przybranej 
wiejskiej kapliczce sędziwy dziekan makowski ks. 
Warzeohs mszę sw., poczem udano się z procesyą 
do szkoły. Tutaj w gorących słowach przemaw.ał 
ks. dziekan do ludu i dzieci, wykazując, jakie do
brodziejstwa przynosi szkoła dla nich samych i dla 
społeczeństwa, a zarazem do nauczycieli, podnosząc 
ich zadanie i zachęcając do pracy. Następnie odbył 
się uroczysty akt poświęcenia, po którera inspektor 
szKÓł p. Duchowicz miał piękną przemowę, w której 
wdzięcznie wspomniał cesarza, arcyksięoia Albrechta 
i hr. A. Potockiego, jako dobrodziei, którzy przy
czynili się do wybudowania gmachu szkolnego. Po 
ceremonii odebrania, kluczy przez odnośne władze i 
odśpiewaniu hymnu ludowego przez dziatwę szkolną, 
podejmował wójt gminy dość licznie zebranych gości.

Nisko, 11 września 1886. ja k  to w swoim cza
sie doniesiono —  przy pożarze Ulanowa spłonęło 
także 41 stodół nieasekurowanych, napełnionych te
goroczną krestencyą.

W tych spalonych stodołach były plony 97 go
spodarzy złożone, ponieważ przy szczupłych dota- 
cyach gruntowych poszczególnych mieszkańców Ula- 
nowa —  w jednej stodole mieszczą się zbiory kil
ku gospodarzy. W czasie pożarn było nie tylko ży
to w tych stodołach złożone, ale i pszenica, jęcz
mień i w większej części owies tak, że pogorzelcy 

tegoroczny zbiór w -Barnie i słomie u tracili.
Komitet powiatowy postanowił przyjść w pomoc 

tym nieszczęśliwym przez uzbieranie ziarna do za 
siewów ozimych niezbędnego. — Rozpisano subskry- 
cve między większą posiadłością i d u ch o w ień stw em , 
a ofiarowane w tym celu zboże asygnowano posz- 
czególuym pogorzelcom w miarę sprawdzonej potrzeby.

W tej mierze przyszli pogorzeloom w pomoc : p. 
Stanisław Jędrzejowicz z Jasionki 15 korcy żyta i 
10 korcy pszenicy, P. Klemens Kostheim z Zarzyca 
10 korcy żyta, p. Ferdynand hr. Hompesch z Ru
dnik 10 korcy żyta i 5 korcy przenicy, ks. kano
nik Gródecki z Pysznicy 3 korce żyta, pp Alfon
sowie hr. Mi»iszcht>wie 5 korcy żyta, ks. kanonik 
junter z Racławic 2 korce żyta, p Władysław  
Komorowski z Bojanowa 10 korcy żyta, p. Jan Ko
morowski ze stanów 10 korcy żyta, p. W. Birn- 
> - um z Pysznicy 5 korcy zyta i 2 korce pszenicy,
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pp. Ingberowie z Przęuzek 5 1/* korcy życa i 5 1/* 
korcy pszenicy, p. N. Abraham z Kończyc 3 korce 
żyta, p. S. Birnbaum z Koziarni 1 korzoo żyta, i 1 
korzec pszenicy, p. Henryk Lew ecki z Borków 1 
korzec żyta ks. Hryeykiewicz z Dąbrówki 1 korzec 
żyta, pp. Silber i Kanarek z Bielin 1 korzec żyta
1 1 korzec pszenicy, p. R. Kanarek ze Skowierzy- 
na 5 korcy żyta i 5 korcy pszenicy, p. Rab z Bor
ków 1 korzec żyta i pól korca pszenioy, p. S. Kaipf 
z Jeziórka pół korca żyta i pół korca pszenicy, 
p. Majer Glatt z Jarocina 1 korzec żyta.

Z komitetu powiatowego ratunkowego dla miasta 
Ulanowa. Przewodniczący

Kostheim.
Z Królestwa Polskiego.
— Konsulaty zagraniczne w Warszawie otrzyma

ły w tych dniach polecenie, aby we wszystkich 
korespondencyaeh z władzami i osobami urzędowe- 
mi używały na przyszłość tylko języka rosyjskiego. 
Z tego powodu w kancelaryi każdego konsulatu mu- 
się znajdować urzędnik, posiadający język rosyjg^i 
w dostatecznym stopniu.

— Komisya petersburska przekonała się przy spra
wozdaniu ksiąg handlowych w Łodzi, iż na 70 fa
bryk dwie prowadzą księgi po polsku, inne zaś po 
niemiecku. Świadczy to wymownie o usposobieniu 
właścicieli zakładów przemysłowych łódzkich.

—  W pracowni dra Bujwida w Warszawie w 
ciągu jej dwumiesięcznej działalności, — leczono 
na wściekliznę metodą Pasteura ogółem 44 osób 
pokąsanych przez psy. Z liczby tej tylko 14 osób 
pochodziło z Warszawy, reszty dostarczyła piowin- 
cya, a mianowicie pięciu gubernia warszawska, 5 
radomska, 5 łomżyńska, 4 piotrkowska, 2 lubelska,
2 siedlecka, wreszcie płocka, kowieńska i mińska 
po jednym pacyencie. Co do stanu, prawie wszyscy 
pokąsani należeli do klasy robotniczej i włościań
skiej. Za niektórych koszta leczeuia zwrócić mają 
gminy, wogóle jednak cała piacowaia utrzymywana 
jest aotąa wyłącznym kosztem dra Bujwida. Wszy
scy leczeni w pracowni znajdują się dotąd w pożą
danym stanie zdrowia.

Błąd druku, w numerze 207 naszego pisma w 
korespondencji z Bochni zaszła pomyłka w nazwi
sku byłego naczelnika poczty, uazywa on się Sku- 
licz a nie Ikulicz.

Składki. W Administracyi N ow ej R eform y  zło
żyli : na imieninach n p. B. na scenę polską w Po
znaniu 5 » łr . ; A O. ze Skolego 1 złr. na wygnań
ców z P ru s ; Towarzystw1’ kasynowe w Jordanowie
4 złr. 23 ct. ua pogorzelców miasta Ulanowa.

R&pertuar teatru krakowskiego.

We w t o r e k  14 września: Benefis i 25-letni
jubileusz Wincentego Rapackiego, art/sty  teatrów 
warszawskich: „Panie Kochanku", komedya w 3
aktach J. I. Kraszewskiego.

We c z w a r t e k  16 września: Na powszechne 
żądanie ^bracia Lerche", komedya w 3 aktach A- 
dama Aśnyka.

W s o b o t ę  18 września: Fo raz pierwszy:
„Deputowany z Bombignac“, komedya w 3 aktach 
z francuskiego, Henryka Bisson; w głównych ro
lach wystąpią pan ie: Wolska, Sułkowska, Ziembiń- 
ska, Kuźmin, pp. Lubicz, Rygier, SoDiesław, Sie
maszko i inni.

T F A T R.

Dłużni jesteśmy czytelnikom naszym'relaoyę z dwóch 
ostatnich występów Wincentego Rapackieg#, w któ
rych znamienity jubilat polskiej sceny w trojakiej 
nam się ukazywał postaci, składając za każdym ra
zem zdumiewające dowody wszechstronności swego 
talentu i swej — rzecz śmiało możaa — twórczo 
ści. Najbardziej skończonem, największą znajomość 
człowieka wykazującym dziełem j igo artyzmu, 
była —  ̂ zdaniem naszem —  postać barona Roche- 
terier w „Partyi pikiety“, nic ule znaczącej francu
skiej komeoyjce.

Tam, gdzie autor, tworząc jakąś postać, chce ją 
w ścisłą wyposażyć charaKterystykę, gdzie chce typ 
zamierzony do idealnej doprowadzić perfekcyi i skraj- 
uej wyrazistości — słowem, gdzie go chce stwo
rzyć takim, jakim rzeczywistość go dać nie może, 
bo wolnym od naleciałości i zDoczeń wszelkich, — 
przyciemniających zbyt często cechy jego osobiste 
w życiu, tam i aktor zgodzić się musi na postawio
ną przez Goethego tezę, że „w sztuce prawda, różną 
jest od prawdy w naturze", 'a  przynajmniej, że w 
innej i doskonalszej formie ODjawia się ona w sztuce. 
Inaczej też traktować wtedy będzie artysta inteli- 
genty i posłuszny inteneyom autora, taką rolę i po
łoży główną forsę na teatralną dobitność a nawet 
askrawośó w podniosłem, czy też olrażającem przed

stawieniu gUwnego motywu charakterystycznego po
wziętego bohatera. Na taką w rzeczywistości rzad
ko spotykaną a jednak w sztuce racyę bytu mają- 
oą plastykę, zdobył się Rapacki poprzednio w roli 
Soioduchy („Miód kasztelański") i w roli v auclina 

„Safanduły"), na równio stanowcze a chłodne, bo 
przedmiotowe traktowanie roli zdobył sio niemniej 
nasz artysta, — stając przed nami iako Shylock w 
„Kupcu weneckim".

W zupełnem przeciwieństwie jednak do tych arcy
dzieł sztuki aktorskiej stoi pełna natnralnej prawdy i u>- 
mującej prostoty, a bardziej niż tamte samoistna, skro
mna inteneye autora do potęgi podnosząca krfacya: 
baron Rocheferier. Charakterystycznym jest objaw 
iż każdy niemal wyDitny talent aktorsiri ma w Sta
łym swym repertuarzu rolę, która dla niego Tylko 
wyłącznie stała się popisem, a jako taki ocaliła e- 
femeryozny jakiś płód dramatopi-arski od niechy
bnej i nagłej śmierci, jak  dla Żółkows-^g0 8‘ 
się dotąd w Warszawie „Zachód słońca", a
Rapackiego gra się „Partyę pikiety". y
autor, który ma zapewnioną protekcyę J “eg0, z 
tych potentatów 1 Czem się to dzieje, żePr.° 
oni często twory błahe, bezkrwiste, pozbł’’10116 si
ły żywotnej — łatwo pojąć. Rola zamknij w ra
ni ach skromnej akcyi, o blado określonym c*raKte- 
rze, nie dająca dosadnego pojęcia o wewnęt1,21̂ ! ' 
zewnętrznej istocie postawionej przez autora n~r 
netki, jesi dla przeciętnego aktora najlep"2.Vlll_"r0<-p 
kiem do skoślawienia jego zdolności, dla twór' 5 * za®, 
a zatem bardzo wyjątkowych talentów aktorskich jest 
przeciwnie, jakby bezkształtną bryłą z
której wykuć mogą postać we własnej ich zr dzoną 
wyobraźni: tu  mają talenta takie pole do samoist
nego działania otwa^e, fantazji iob nie krępuj1 w  . 
tyczna linia niezwruszonych, chociaż często fałszy
wych, a przez dramatopisarzt im narzuconych na
stępstw i szczegółów psychicznych — słowem, tą
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autor im nie bruździ, a to, co dają, jasl istotnu 
dziełem własnej ieh myśli i obserwacyi. Takiem 
dziełem jest baron R«cheferier Rapackiego, którego, 
mimo, że zapomnieć nie możemy, to jednak pragnę
libyśmy, aby nam go już przypomniano. (D. n.)

w iaS o io sc i n itn iow t;,. l i i ^ a c i i e  i a n y s tjc z n e .

—  P. Zygmunt Napoleon Wilczyński z Wieli
czki, chemik rokujący niezwykłe nadzijje, przedsta
wił nieaawno wiedeńskiej Akadem. Umiejętności 
pracę, wykonaną w laboratoryum chemiozuem prof. 
A. Liebena w Wiedniu p. t. Ueber dic b estim  
m ung der Lóslichlceit einiger Sduren und Salsę 
der Ozalsaurereihe in  Wasscr bci verschiedenen 
Temperaturen. Rozprawa ta ogłoszoną została- w 
44 tomie sprawozdań z posiedzeń wiedeńskiej Aka
demii nauk.

— P. Henryk' Wernic przełożył Z upoważnienia 
rodziny autora według najnowszego wydania angiel
skiego W. Stanley Jevonsa „Logikę objaśnioną fi
gurami i pytaniami-*, które to dzieło wydane zosta
ło nakładem ruchliwej księgarni Teodora Paprockie
go i L-ki w Warszawie. — Odznacza się ono wszel- 
kiemi zaletami przystępnego wykładu nauki, o któ
rej nawet znaczna liczba osób wykształconych nie 
ma jasnego wyobrażenia. Przekładu polskiego doko
nał p. Wernic z wielką ścisłością i sumiennością, 
przyczeui z uznaniem podnieść należy rzadką dziś po 
prawuośó języka.

—  Autor tańc W, jak polek i mazurów, dr. M, 
Kicki skomponował obecnie „Marsza Żałobnego", 
którego Trio odznacza się wielkim liryzmem i rze
wnością. Marsz ten ukazał się już na ^ułkaeh księ
garskich, a wkrótce ma być grany przez orkiestry 
wojskowe.

Dział ekonomiczny.
Walka Cl ow a Z Rumunią trwająca dalej coraz 

więcej.daje się we znak; tak w Węgrzech jak i u 
nas. Na Węgrzech utyskują na to, że spirytus ru
muński, który pierwej nie wystarczał na konsumcyę 
miejscową, teraz coraz groźniej występuje do walki 
ze spirytusem węgierskim nie tylko na targowicach 
wschodnimi, ale nawet w portach monarchii, w Try- 
jeście i w Riece. — Ze sprawozdania kolei czernio- 
wieckiej pokazuje się znowu, że ruch handlowy z Ru 
munią zmniejszył się bardzo znacznie W miesiącu lipcu 
b- r. dochód z ruchu wynosił zaledwie 205.317 
złr.; w porównaniu z tymże miesiącem roku zeszłe
go mniej o -31.335 złr. Dowóz zboża rumuńskiego 
do Bukowiny i Gralicyi, oraz do Śląska i Morawii 
ustał zupełnie; jedynie przechodzą rzadkie przesyłki, 
przeznaczone do Niemiec północnych, do południo
wych zaś i do Szwajcaryi od kilku miesięcy nie 
było ani jednego transportu. Również wywóz drze
wa z Galicyi i Bukowiny do Rumunii, dawniej bar
dzo obfity, jest obecnie z powodu eła rumuńskiego 
prawie niemożebny.

N otując tu powyższe uw agi ze spraw ozdania nie 
widzimy, aby cena zDoża galicyjskiego podniosła się 
w -g ó rę  tak , jak tego oczekiwano.

Ceny produktów na targu wiedeńskim dnia
11 września b i

P s z e n i c a .  Przy 7c do 78 kilogr. wagi judne- 
go hektolitra za sto kilogr. w miejscu 9 10 do 
9 20 ; na paźdz.-listop. 8 95 — 9 00 na wiosnę 9-38 
di 9 43. Spokój

Ży t o .  Za 100 kilogram, w miejscu na jesień 
6-90 — 6*95, na wrzesień-październik 0 00 — 0*00 
na wiosnę 7*30 do 7 35. Usposobienie mdłe.

J ę c z m i e ń  za 100 kilo słowacki 7-00 — 9 50 
Usposobienie spokojne.

K u k u r u d z a .  Za 100 kilogr. w miejscu gotowa 
0 00— 0*00; na wrzesitń-pażdzierh. 6 50 — 6*55 , na 
paźdz-listopad 6*50— 6*55. Usposobienie stałe.

Owi e s .  Za 100 kilgr. na jesień 6 45— 6'50 , 
nu pażdz. listop. 0 00— 0 W0, na wiosnę 6 8 0 —7*85. 
Usposobienie spukojue.

S p i r y t u s  bez beczki. Ża 100 litrów w 
miejscu 27 7 5 —28 00. Usposobienie stałe.

O l e j  l n i a n y .  Z . lGy kilo 32 5 0 - 3 3  00. 
N a f t a .  Za 100 kilogr gotowa, w miejscu — 

amerykańska 23*25— 23*50; galicyjska 2 0 -00 do 
2 l-50, prima cesarska z marką A. Skrzyński 1 Sp. 
Nr- 0 22 0 0 - 2 2  5 0 ; Nr. 00- 24 00— 84-50 ; pri
ma Raufcazka Nobla w cysternie po 7*16 db 7 25. 
Usposobienie spokc jn<,

Ul e j  r z e p a k o w y .  Za 100 kilogram ów  zaraz 
25 25 — 25 50.  U sposobienie spokojD-j.j

S m a l e c  w i e p r z o w y .  Za 100 kilogramów 
w miejscu za towar przedni 50 50 — 51'00 Usposo
bienie stałe.

Łó j .  Za 100 kilojf I sorty 27 50—2 8 -00. 
W tygodniu od 5 do 11 września,
K o n o p i e .  Za 100 kilugrm. węgierskie surowe

28*------ 37*— , galicyjski surowe 30 — —34 —,
ozesane 3S------- 48 —, włoskie, czesane, wyborowe
100-00 — 1 2 0 — Usposobienie stałe.

C h m i e l  Za 50 klgr. Zatecki miejski z r. 1885 
00-— 00,  podmiejski 0 0 '—00 00, wiejski 00.00 
ao 00*00, zielony 00 — 00.

K o n i  cz za 100 kilgr. Styryjski czerwouy czy
szczony 5 4 —do 58, w ło s k i  do — —

L u c e r n a  I  sorty za 100 kilogt. włoska 6 2 -— 
do 6 8 - — , francuska 70 — do 75 — , węgierska 
5 0 '— 54 złr. czeska biała 64*— do 72 ' —.

R z e p a k  za 100 kilogrm. 09 75 do 10 25, 
banaeki 9'00 — 9'25.

N a f t a .  W i e d e ń .  Za 100 mgr. am eryk . n a  
20 procent Wy  in«l. cło 2 3 2 5  — 23 50 na 
dworou; galicyjska 20 50 — 20 75, gotów ką— 20 prc. 
ta ;y  incl. p o d a tek —n a  iw o rc u ; ro sy jska  21*25 do 
21*60. U sposobienie m dłe.

Sprawa bułgarska.
Dziś miało się zebrać w Sofii „Sobranie", któ

re jednak, jak donosi Pester L loyd , zostało odro- 
czonem ze względu na stan oblężenia w Sofii, 
nie pozwalający na konstytucyjne traktowanie 
spraw.

W kołach przyjaznych Rosyi twierdzą, we- 
d-iug telegramu przesłanego z Sofii do fVien. 
AUy. Z tn g , iż zrzeczenie się tronu przez ks. 
Aleksandra w niczern nie zmieniło stosunku 
Rosyi do Bułgaryi, a to z powodu, iż obecna 
regeneya i rząd nie sprzyjają polityce rosyjskiej, 
skutkiem czego przy dalszem trwaniu istnieją
cych stosunków Rosja nie może zmienić swego 
postępowania względem bułgarskiego rządu ani 
tdż wchodzić z nim  w jakiekolwiek układy. 
O przybyciu ks. Dołgorukowa nie może być mo
wy. Przedewszystkiera Rosya nie może uznać 
Stambułu wa i Muikurowa za regentów, gdyż w 
myśl konstytucyi tylko członkowie sądu najwyż
szego mogą być powołani do regencyi.

Rozumowania na tem at zrzeczenia się tronu 
prz >z ks. Aleksandra nie przectają zapełniać 
szpalt wszelakiego rodzaju dzienników. Yointea  
N ationala, organ rumuńskiego m inistra Bratia- 
nu. oświadcza, iż ks. batenberski wtedy dopiero 
zdecydował się abdykować, gdy się przekonał 
że opuściło go stronnictw o Karawełowa, najsil
niejsze w Bułgaryi. Kaiawełow miał wiedzieć
0 zamachu stanu, lecz pragnął, aby go na pó
źniej odłożono. W edług niego naprzód pożyczka 
miała być zaciągniętą, a dopiero wtedy m inister
stwo miało ofieyalnie zawezwać księcia do zrze
czenia się tronu.

O zachowaniu się Austro-W ęgier w obec osta
tnich wypadków bułgarskich donoszą z wiarygo
dnego źródła do B»dapvster Oorrtspondenz z W ie
dnia, iż ks. A leksander me był całkiem opuszczo
ny przez gabinet wiedeński, jak powszechnie 
mniemają. Rząd austro-węgierski chciał popierać 
księcia na tronie bułgarskim, lecz zmienne, a ni- 
czem nieusprawiedliwione postępowanie jego nie 
dawało AuStro-Węgrora dostatecznych rękojmi. 
Po przybyciu księcia ze Lwowa do Sofii wszyst
kie mocarstwa, z wyjątkiem Rosyi, miały zamiar 
popierać ks. A leksandra i zawiązać stosunki dy
plomatyczne z jego rządem, przerwane tak na
gle d. 21 sierpnia. Nieszczęsny telegram do cara, 
całkiem  niepotrzebny i niczern nieuzasadniony, 
zmienił całkowicie sytuacyę i wywarł bardzo 
przykre wrażenie w Londynie i W iedniu. Okaza
ło się, iż ks. Aleksander me jest osobą godną 
zaufania pod względem politycznym. Nic więc 
dziwnego, że nie tylko Niemcy, ale także Anglia
1 A ustro-W ęgry, obojętnie przypatrywały się wy
jazdowi księciu. Obecnie monarchia austro-wę- 
gierska powinna czuwać, aby nie osadzono na 
tronie bułgarskim księciadlaniej niemiłego, oraz aby 
porządek nie został naruszony. W ysłanie rosyj
skiego komisarza do bułgaryi będzie źle widzia- 
nera w W iedniu, na rosyjską .zaś okupacyę Buł
garyi A usirya w żaden sposób, zdaniem Buda- 
pester Correspondem, zezwolić nie może. W tym 
duchu miały zapaść postanowienia podczas spo
tkania się hr. Kalnoky’ego z p. Tiszą.

Rosya ofieyalnie dotychczas me oświadczyła, 
iż okupoCyi się zrzeka, przyrzeczenia zaś rosyj- 
si iego konsula dane rządowi prowizorycznemu 
tiyły uuzyniune, jak zewsząd, donoszą, na własną 
rękę. Wiadomuśó tę stwierdza niejako zachowanie 
się urzędowych dzienników rosyjskich, które sta
nowczo twierdzą, iż Rosya żadnych zobowiązań 
względem Bułgaryi nie ziciągnęła. Noicoja Wre- 
m m  zaś wprost oświadcza, iż Rosya nie ścierpi 
regencyi ustanowionej przez ks. Aleksandra, a 
złożonej z Batlam bergiitów  i w najbliższych 
dniach powoła do Diej albo sprzyjających Rosyi 
Bułgarów albo rosyjskich mężów stanu. Stanow i
ska wyższych komendantów w armii bułgarsko- 
rumeliiskiej obsadzić ma Rosya wyłącznie ofice
ram i roayjskierai.

Wobec tego powiada Prster Lloyd, i i  przesi
lenie doszło do kulminacyjnego punktn i że 
główne trudności dopiero po odjeżdzie księcia 
na jaw wystąpią'. Żąda przeto, aby cała Europa 
dołożyła starań w celu zapobieżenia, i*by bułga- 
rya nie stała się terenem eksperym entacyjnem  dla 
jednego mocarstwa, które ze wszystkich trakta
tów pragnie wyciągnąć dla siebie wyjątkowe sta
nowisko.

Nie zupełnie spokojnie patrzą dzienniki peters
burskie na rozwiązanie sprawy bułgarskiej. Z

mniejszym jeszcze spokojem rzucają one okiem 
w przyszłość i z togo też względu dotykają poli
tyki rosyjskiej w dalszych jej drogach.

Rosya przez odzysLanie Bułgaryi osiągnęła swój 
wpływ na dalekie obszary W schodu, zwłaszcza 
też na punkt, Którego nigdy nie traciła z u wagi, 
w ciągu stuletnich swych tradycyjnych usiłowań 
— na Konstantynopol. Dziś niewątpliwie wpływ 
rosyjski dominuje w Złotym Rogu ze szkodą 
wpływu angielskiego, który został wyrugowany, 
a dowodem tego je s t oświadczeni*. Turcyi, iż nie 
przyjmie sir W iliama W hite, przeznaczonego na 
posła w Konstantynopolu, co niewątpliwie uczy
niła Turcya pod wpływem Rosyi.

T urcya , jak donosi Fol. Corr. uważa ks. W al- 
demara duńskiego za najodpowiedniejszego na
stępcę ks. A leksandra, gdyż pokrewieństwo jogo 
z dworem petersburskim  i londyńskim czyni z 
niego kandydata kompromisowego. W  tureckich 
kołach decydujących m niem ają, iż groza sytua- 
cyi przez wyjazd ks. A leksandra została usunię
tą, lecz nie znikły jeszcze wszelkie niebezpie
czeństwa, dopóki nie wiadomo, w jaki sposób 
zachowa się gabinet petersburski w obec parcia 
prasy rosyjskiej do czynnego wystąpienia w B uł
garyi.

'ii ostatnich dzienników podajemy następujące 
telegramy.

Sofia, 11 września. Zapowiedziana na dziś 
z powodu święta Aleksandra parada wojskowa, 
została odwołaną. Miasto nie było przybrane w 
chorągu l e , aby uniknąć podejrzenia, iż święci 
dzień im ienin cara A leksandra Tyikc na Konsu
latach powiewały chorągwie. S o lra n i ,  otwartem  
zostanie w poniedziałek.

Bukareszt, 11 września. Ks. Dołgorukow ma 
pojutrze przybyć do Sofii.

Petersburg, 11 września. Bułgarski kapitan 
Kowalow, Bułgai, wykształcony w Rosy:, który 
był naocznym świadkiem detronizacyi i oficerem 
transportującym ks. Aleksandra z Sofii do Reni, 
potwierdza, iż transport, jak słyszał od wier
nych żołnierzy pułku plewnieńskiego, zatrzymał 
się w le s ie , gdzie uradzono strzelać do księ 
cia w razie Usiłowanej ucieczki. Kowalow wraz 
z bułgarskim kapitanem  Giankowem z Odessy u- 
dał się do Petersburga.

Berlin 11 września. K reuieeitung  zwraca u- 
wagę na nieprzyzwoity ton dzienników rosyjskich, 
jaki zachowują względem ks. A leksandra, przez 
co Rosya ściąga na siebie odpowiedzialność za 
wynikające stąd niebezpieczeństwa dla Europy i 
R osyi, bez względu na to , czy milcząco zgadza 
się na tę lekKomyślną igraszkę, czy też zbyt jest 
słabą ao zapobieżenia złemu. W edług telegramów 
londyńskich otrzym ał ambasador niemiecki h r. 
Hatzfeldt in strukeye, zalecające mu popieranie 
wszelkich Kroków Anglii w celu utrzymania s ta 
tus guo we wschodniej Europie. Pogłoski o po
wtórnym wyborze ks. Aleksandra mają akademi- 
czne znaczenie. Pominąwszy już okoliczność, iż 
książę wahałby się przyjąć ofiarowaną mu koro
nę, nie mógłby on nadto liczyć na poparć, e m o
carstw.

Paryi, 11 września. Korespondent Tempsa  do
nosi z F ilipopo la : „Oczekują tu nowych maLife- 
stacyj wojska na rzecz, księcia A leksandra. Chłopi 
również oświadczają się z wiernością i przywią
zaniem do niego, mimo wszelkicń usiłowań agen
tów rosyjskich.

{ILlegro m y „Nowej R eform yu.)
Sofia, 13 września. M utkurow i Nikołajew roz

dali wczoraj sztandary pułkom ruraelijskim. Po 
poświęceniu sztandarów odbyła się defilada wojsk. 
W ypadku nie było żadnego.

Sofia, 13 września. Z Filipopola donoszą o nie
pokojach, które jednak me mają znaczenia. Pe
wna ilość zwolenników księcia zgromadziła się 
przed konsulatem rosyjskim, gdzie utworzyły się 
także grupy rusofilów, P olieya wkroczyła i roz
prószyła zbieguwisko.

Londyn, 13 wrześnis.. M orning Post pisze: Od
powiedź angielska na notę turecką, będzie uzna
na jako zgodna z interesami pokoju europejskie
go i z tradycyaim Anglii. Celem polityki angiel
skiej nie jest, stworzyć tylko tymczasowy pokój, 
któryby odwrócił zawikłania tylko na taks czas, 
jakiego inne mocarstwa potrzebują, żeby albo się 
uwolnić ud zobowiązań i związków z innem i pań
stwami, albo dokonać uzbrojeń niezbędnych, by 
stawić czoło ogólnym zaburzeniom. Anglia dąży 
do ubezpieczenia trwałego pokoju, któryby cały 
kontynent uwolnił od obaw i ciężarów, obecne- 
ini stosunkami narzuconych.

Telegramy „Nowej Reformy"
(Pryw atne.)

W iatr południow y; — niebo przeważnie po
godne; — susza i up a ł; — nadto wiatry bardzo 
łagodne.

{Z  b ura korespondencyjnego.)

BieAkowa-Wi&zi.da 13 września. (Sprawozdanie 
z manewrów). Dla dalszego prowadzenia ma
newrów wydało naczelne kierownictwo wczoraj 
rozkazy, według których 11 korpus ma zaniechać 
zaczepnego ruchu na Sambor, a dzisiaj, jeżeli bę
dzie przez nieprzyjaciela naciskany, coinąc się ma 
do Gródka. Lwów jest zasłonięty. Korpus pierwszy 
ma po otrzymaniu zasiłków, podjąć znowu silną 
akcyę zaczepną i uderzyć na nieprzyjaciela, gdzie
kolwiek go zapianie.

W ojska miały wczoraj wypoczynek przy św ietnej 
pogudzie. Cesarz po ukończeniu manewrów ma 
się pożegnać z samodzielnymi komendantam i wojsk, 
ku czurau naczelne kierownictwo manewrów za
rządziło wczesne przybycie komendantów do 
Gródka.

Główna kwatera arcyks. Albrechta będzie dzi
siaj przeniesiona do pałacu w U hercach , wła
sności Niezabitowskiego, a potem do Gródka. 
Dzisiaj też zostanie owinięta połowa stacya tele
graficzna w Koniuszkach i będzie przeniesiona 
do Uherec. Urządzony w Bieńkowej-W iszni urząd 
pocztowy zamyka dziś swoją czynność. Ju tro  
zwinięte będą wszystkie polo we linie telegraficzne. 
Przewóz wojsk z powrotem rozpocznie się ju tro  
wieczór.

Radna (na W ęgrzech, w komitacie aiadzkim) 
13 września. Pudczas wczorajszej wobec licznie 
zebranych pobożnych odbytej mszy porannej w 
tutejszym kościele, zajął się wierzeń bocznego o ł
tarza. Powstała straszna panika. W ielu zeskoczy
ło z galeryi na ściśnięty tłum . ilość wypadKów 
śmierci jeszcze nie sprawdzona —  lannych  jest 
kilkaset osób.

Petersburg, 13 września. Książę pruski W il
helm przy przybyciu do Brześcia litewskiego, 
został powitany przez cara . następcę tronu i w. 
książąt Pojeihał potem do tw ierdzy dla powLania 
carowej, uczestniczył w objedzie galowym i w no- 
cnem armowanin jednej z lunet.

Berlin, 13 września. Podróżnik po Afryce, Ro
bert Flegel, zm arł w Brasz, u ujścia Nigru.

S trassburg , 13 września. Cesarz W ilhelm w dniu 
wczorajszym dla poszanowania zamwia nie wziął 
udziału ani w nabożeństw ie. ani w galowym o- 
b ied z ie , ani też w przedstawieniu w teatrze. 
Wielkie przyjęcib u dworu odroczone Po objedzie 
odbył cesarz przejażdżkę.

K u n a  t e l e g r a f l e n e .

e i t i e a
K ie d e ż  d. 13 września 1686. porsuas pohid*!owt

Beata papierowa austryaoka . . 
,  5 4  p^piorowa nieopodat. .

84.65 84-80
108—

, e r e b r a a ............................. 86-05
, z ł o t a ................................. _._ 117-90

44  Benta złota węgierska . . . 107 45 107-28
Akoye B sun  Austro -węgierskiego 865—
Akoye kredytowe austryaouie 878*15 878*16

. » węgierskie . . 888— 888—
Londyn ........................................... 186*30
Napoleendor................................. C -
Lombirdy...................................... 108*60 10f*76
Akcye Karola Ludwiaa . . . 196 80 196-10
Akoye Lwoweko-Czerniowieokie . 227*50
Anglo-bani 111-76 112—
U n io n ...................................... 73*36 73—
Bankfeieln .................................. 108 75 102-76
S ta a te b a h n ................................. 887 60 227-60
Elbetkaib............................... 167 76 168*-
Traiuway...................................... _*__ 197 »
Landerbank.................................. *16 - 21n*60
Alpine........................................... 26 *6 26 60
M arka........................................... 61 85 6 f io
B b e ........................................... 121 60 181*50
D u k a t........................................... ----- 6-97

B e r lin  d. 13 września 1886.
BanŁsut] auitryackie...................
W iedeń. . . . . . . . . . — •— —•—
WaHsawa .................................. — •—
l u h e l ........................................... — *— —•—
5 4  Lkitj zastawne KróL Polek. . — .—
44  Liety likwiaaeyjae . . — *•— _ ■ —
Aś iye Karola Ludwika . . . . — •— — ■—
Akoye kredytow e........................ 449-60

Odpowiedzialny Redaktor: 
J a d e u s z  R o m a n o w i e , z .

Wydawca: Dr. Lesław BoroiisM.

Wiedeń, 11 września (Biuletyn meteorologi
czny). Najmniejsze cisniąńie powietrza między 
755 i 760 mim. jesi nad Oceanem Atlantyckim, 
największe ciśnienie między 775 i 770 mim. jest 
w południowej Rosyi. Drugie najmniejsze ciśnie
nie jest w północnej Szwecyi.

Rubryka „Nadesłane" nie pochodzi od Redak- 
c y i, która te ł  ładnej odpowiedzialności za nią 
nie przyjmuje.

NADESŁANE.

Nowożytną chorobę rozstrojenia nerwów, prze
ciw której używają wszelkich możliwych, silnie 
narkotycznie działających preparatów , jak mor- 
fium i t. p. najpewniej usunąć można przez

najlepszy i najmniej szkodliwy środek leczniczy, 
dra I iehera E liiir siły nerwów. Oryginalny, zao
patrzony znakiem oenronnym  (krzyż i korw ca) 
we flaszkach */« litrowych 3 marki, ljt  litr. 5 
mk., 1 litr  fi mk. dostać można w aptekach i w 
centralnym  składzie M Schulz, fiannuw er, De
pot. 1200

NADESŁaNE

Sto ty s ię c y  w y leczeń  .
dowodzą nieocenionej wartości oryginalnych, s a 
dowych środków odżywczo-leczniczych Jana  Hoł- 
fa w postaci p i w a  s ł o d o w e g o ,  c z e k o 1»-  
d y  s ł o d o w e j ,  s t ę ż o n e g o  w y c i ą g u  s ł tH f  
d o w e g o  i c u k i e r k ó w  s ł o d o w y  eh. Wyle
czeni chorzy uważają je za najlepsze środl i le- 
czniszo-odżywcze, łagodzące i podtrzym ujące ży
cie, za których pomocą ozdrowieli- Dla chorych ' 
piersiowych i chorych na żołądek, medol Tewnych, 
osłabionych, suchotników, dotkniętych wycień. 
czeniera, w churobach kobiecych, zołzach u dzio- 
ci, w kaszlu (krztuscu), hemoroidach, tyiusie^ 
upośleazonem trawieniu, we wszelkich zkdąwnio- 
nych cierp eniach i rokonwaAscepeyi po ciężkich 
chorobach.i Najwyżjze odznaczenia i nom iąacye: 
Ces. król. wielkoksiąż. i książ., których lekarze 
nadworni zalecają i używają środków odżywczo- 
leczniczych z wyciągu słodowogo Janc. Hofia. 
Podaje się w streszczeniu n a j w y ż s z e  niektóre
c. k. i k s i ą ż .  z d a n i a  o w a r t o ś c i  ty c ń -  
l e :  J .  C. Bf W i l h e l m  I  c e s a r *  i f c m i e -  
c k i :  „Parniki wyeiąg słodowy". K. M. król sa 
s k i : „Pański ekstrakt słodowy znosi królowa 
matka bardzo dobrze' . J .  K. M. Król duńsft 
„Lecznicza slh pańskiego ekstraktu na n ri.e  
wielu członkach mego domu stw ierdzoną została.

„Uważam za mój obowiązek względem cier
piącej ludzkości popierać rozpow szechn ien i środ
ków leczniczo odżywczym, z wyciągu ła n o w e g o  
Jan a  Eofil. Ludw ik La. t. V e t t i n ^ e n W ą l l e r -  
stein w Monachium* istrztdz się na leży  przy 
kupowaniu usiłowań podstawienia nasladownietw 
i zwracać uv»agę na oryginalną markę ochronną, 
wizerunek i podpis wynalazcy Jan a  Hotfa. G łó
wna fabryza dla A ustro-W ęgier W .eaeń I  Gra- 
oen, BraunsrsUasse 8. 979 5

NADESŁANE.

P o r ę b s k i  i  Z i m l e r  
W Kmkuwin

(dawniej J ó z e f  K i e d o  1) Rynek.
Mrgazyn towarów damskich, apai*ta ł ościelne itd. 

Spis towarów na żądanie rozsyłają opłacony.
1040 9 52

P u c i i j g i  n a  k o l e j a c h  ż e l a z n y c h .

O d c h o d z ą  z  K r a k o w a :

Dc Lwowa *9.26 10 57 -  * 7 .5 f 10 46 -
Do Wiednia 5.37 »6.55 6.20 *9.35 3 . -  9.30
Dc Prus 5 37 *6.55 6.20 8.17 -  9 .30

P r z y c h o d z ą  d o  K r a k o w a :

Ze Lwowa 5 7 *9.38 * 6 .4 8  2.33 -  -
Z Wiednia *8 48 9.50 *7.26 9 .45 5 .24  7.1
Z Warszawy *8 48 — — 9.45 5 .24  —
Z Prus *8.48 -  -  -  3.15 7 1
Uwaga: Gudziny przybycia i odjaadr pociągów 

na kolei galicyjskiej obliczone według zegar a 
peszteńslnogo (różnica od knurowskiego o 4 
minuty); zas na kolei ces. Ferdynanda we
dług zegaru prtgskiegc (o 12 minut później 
oć krakowskiego),

Gwiazdka ozuact* pociągi pcnpieasne.
Ojfry tłusto d-ukowano oznaczają gedainy nocne, 

t. j. od t zóstej wieczór do szóste; rano.

— Museem teołmiuno-pm myełowi < p n u i r  m u
wkantkim otwaro oedsinau od c. ló d  w  — « c j ,  
80 oent od oeoby. W niodaioU oo ló ę  A' Soi ■■ittafalo

— W ystaw r nieastąjąer Towanyitwa Przyjaciół Ho ta l 
pięknych w Sdkieonieaofi itwartt □ i w u j  .. >d#< >1 
lle j 4< 4ąj. próea pońiedaiałka. -  Wstęp w niediloii lb  
w (bil pwwssodibe SC eontów.

Groby lasnutony u OC. Paulinów na Skuee, rwieasae 
można ewduennir u  agtoneuen się do u .  pruora.

— G abinet a reh eo lo g ie in y  uniwersytetu Jagkellrań- 
shiego 'CjUegtuw nMtfwą> m n w  * o n  «*a*i«iuu<t d* 
18ej do lej yróui nieduel, iwią i f«i> uniwersyteckta

Skarbiec i groby królewskie w katedrzi nu W. ”.ei
miedzac możn> codi ietmie o goU. l f  zrana; w uiodzi.l(
i święto po inmie o god. w i>6f do 18.

— K opalnie Wi m k  nisgą byt za u im. r  w katfj
wtorek, izaaiteit i lobotę, o g. 8 m. 48 po ponuLdu je
żeli zaś na ktorj z ani lyeh zwięio p n y p aa , swiedsr iię
saliny w dniu naetęynya po saięoae

za luO rubli 
100 mar.

£  r a k ó w , d n ia  18/9.
bez bieżącego kuponu, 

śnbie papierowe roseyjskie .
Marki niemieckie.....................
Hupony erehrne . . . . .
Dukat nowy ważny .
20-to frankówki złom .
6 ji b nżyozka kraj. galic. . .
4■-'* + _ Pc^yezka kraj. galij. . . „ „
5 ^  Obugaoye indemn. gal. za złr. 100 k. m.
i  * a i .  A s. y. za8few. B ankt kraj. za złr. L00
Ł % Obńgi tomunalne . . . 1 Emu.
i%  Listy sast- Tow. kred. zien.

i pł»o>

121 16 
61 f O

121 66
61 90-

aa złr. 100
100

92
96

6 
9

103 
%  76

104 76 
93 :h 
99 76

i *

« *
5«
ES

44

U. Ser.

Baaku bjp ’
. z prem. 1 j  >
. m r ,  *a 40 !at 

za rubli 10Ó 
100

aast. Król. Pol. 
likwid- >
Ł w o w , d n i*  l l / » .
ber bieisesfl* ikupofc. 

ikeye banku hipot. gal (darwid.) na d  200 
L uty zaet. Tow. kred- liem za d .  jo 0

4 4 ^  » > • . *  • •l i /  i  Li«ty za»„ Sani" krajów. ,  ,  10 f 
5 4  LDty MRt. Banku hipot. go}. ,  ,  1Ó0 
R % Obi Ąye Indemn. galic- ła z- 100 “  k- 
■:<* 0«W*ey« pożyczki krajowej za 1. 100n  i 1 r*. r£- ;04

93 ib  
101 60 
103 
102 60 
99 90

100
92 60

i277 — 
LlOl 75 

46 40 
I 96 -  
,100 -  
106

żądają

W arszaw a, a n ta  11/0.
bez bieżąeego kuponu.

6 4  Listy zastawne z r. 1869 zal rubli 100 
4 4  uisty likwidacyjne

6 99 
10 03 

104 -  
«b 50 

lOb 60
96 40 

100 60
97 -  
94 60

102 30
103 76 
103 4<» 
100 40

93 76

281 —  

102 25 
97 -  
46 f  O 

100 35 
105 "

5 % Listy zast. Warszawy 1. Em,
• • Ji* ’• . ni. «

„ iv. „

5 4
5*

100
100
100
100
100

W iedeń, dnia ll/0«
OBLIGI DŁUGU PAŃSTWA 

bez bieżąj.go kuponu.
6 4  Benta austr. papierowa ab 16 >a złr. 100 
5 4  ,  ,  srebrna „ ,  ,  łoO
i%  ,  ,  z ł o t a ............................. 100
1 4 .  • PaP- nowa • . . loo
‘ * B5i"01 Losy z r 18&4 na 250 złr. ab20°/4 za 100— -«* “ 1 Z * .acn cnn 14 1005%
5%

1860 .  600 
7860 ,  100 
1864 bez 4  
1864 bez %

o we 
pół

100
100
100
100

uBLIGACTE KOBONł WĘGIFB8KIEJ.
i  4  Benta d o ta  n> 1000 złr. . za d r .  100
5% papierowa. . . .  ,  ,  100
5 4  Obi. v . Ostb. z 1876 w zł. ab 10 4  esc. 100
PoŻTeaka prem. węg. po 100 złr. ,  ,  100

6 z Bonk* kfs;
f 96 f0  OA znj " ‘ * Kft

w 100 -ijoo gol-« W  ;
100
1001

plscą ijdsj

100
93
99
98

5 *
64
64
64

6 4
§4
b4

84 96 
8 60 

118 60 
;)01 95 
13- 50 
140 4u 
139 26 
169 — 
168 —

8£
86

119
102
133
140
140
169
16s

10

80

107 70 107 
94 90! 95 

118 60 119 
120 7 6 'l n  
120 85 12W 
186 70187

o b l ig a c y e ; i n d e m n iz a c y j n e .
ObWnd. ab 10 4  ese. Galicy, za 100 m. k. 

„ „ ,  1 0 4  ,  Buków. ,  100 ,  ,
,  ,  ,  7 4  „ Siodm. ,  100 ,  ,
.  .  .  7 4  ,  Węgier. ,  100 ,  .

104 76 
106 -  
106 -  
106

BÓŹNE INNE POŻYCZKI.
Losy DoAb-Begulir. z 1870 za sztukę 1 
Pożyczka ,  z 1878 ,  ,  1
Serbska poż. pr. po 100 fran.a ,  1
L»sy Tureckie p r., 400 ,  ,  ,  1

LISTY ZASTAWNE.
4*/i 4  Bank krajowy galicyjski 
6% Banku hjpntn..jy.agf galio.
6 4  , hip. g»l. z 10 4  pr
54  * ,  ,  40-let. .
6 4  Lakł. kred. z. w Krak. 18-1
7 4 ..................................9b-i
6 C .  ,  \  ,  * 36-1
4*/ł 4  B den-Credit allgem. 6st. 
3 4  Boden-Cred. allg. ost. z pi. 
4 4  Galio. Tow. kredyt, ziemsk.
6 4  Gal. Tow. kred. m. stare
54  Banku austwi węgierskiego

» » »
-6I44 1  ,  >
iOlł#. Banki ktp. wjf. z proelą

za złr. 100 
x00

ipłsaę tądjję

118 60 
lde 85 

31 30 
16 60

105 26 
105 70J
105 60
106 76

I5 4  
54

119 
10W 76 

31 70 
16 90

100
100
100
100
100
100
100
100
100
100
100
100
100

96 26 
108 -  
102 60 
100 80
99 60 

101 85
9P 60 

185 86 
ICO 76 
96 40 

101 76
100 SO 
■01 30
98 30 

106 ~

96
103
103
100
100
lob
100
126
101
101
108
100
101
98

76

80

OBLIGACYE PIEBWSZEŃSTWA KOLEI.

i 1/.
54
i i
*4
44
54
»4
64
p 4
04

Albrechta . . .  na 300 złr. za 10( 
Feydynaijda północn. najSOO , ,  100

4  Kar. L. Em s 1881 na 300 ,  , 100
Kossyeko-Bogum. ,  200 ,  , i00
Lw.-Czer. z 1884 300 z. ab 10 4  za 1U0
Lw.-Czern. z 1884 na 300 złr. „  100 
Budolfa w złocie. ,  800 „ „ 100
Siedmiogrodzkie . „ 800 , * 100
Lomb. (Sudb.) , 600 fr. za sztukę 1 
Przm.-Łup. I. Em. 200 złr. za złr. 100 
Ncrdostj . . na 300 „ ■ „ 100
Ikorawi.-Szl. C.-B. 800 ■ » » 100

102 -  
116 —
100 30 
101. —
82 20 
93 2b 

184 60! 
100 60 
161 30
101 80 
110 -

72 —

L O S Y .
Kręć. dla handlu i preem. na 100 złr. w. a.

m. k. 
w. a.

75 Klary
4 4  Tow leni L yt. ab 10 4  • 
Krakowskie . , • • • »
Diner (miasta A ody) . . „
Czerwonego Krsyża austr. „ 

węg. ,
B u d e ifa ........................ ....
Stanisławowskie • ■ ■ 
4l/s4 TryełtyCslie . . „
44 - • *3.

40
100

40
Iw
6

10
JO

100
50

w. a.

m. k
w. a.

j e r

102 25 
116 50
100 70 
lOb 89

83 50 
98 6'J 

138 
10T -  
im 90
101 pci
10C 60 
78 76

177 26 
44 — 

118 76 
18 26 
46 -  
l ł  60 
1( 06 
19 60 
80 -  

luf —

Ostat.
iywid.
6 - -
7*-

16*-
2 1 -

14-60
42.30

10—

177 76 
46 — 

119 2b
18 50 
46 60 
14 10 
10 JI6
19 75

9.81 
|153m 
10-60 
18*60 
13—  
11-50 
7-94 
9-60 
9-9 

30 h.
r, *T.

BI—

70 -

AKCYS BANKOWE. 
ADglobank. . . .  na 
Bankrerein Wiener . . . .  
Kredyt, dla handli i przeji , 
Kreditbonk węg. alitem . ,
Laecderbanl ...................
Auatru-węgierekie . . . ,
ITnionbank........................... ,
Galio. Bank hipotee ay . „ 
Bank kredytowy krakowak .

AKCYI KOLEJOWE. 
AUSld-Fiuna . . . .  nt 
Ferdynanda Półnecn . . ,  
Franaiszka Józefa . . . .  
Karola Ludwika . . . .  
juwoweko-Ozeraiow -Jaasy . ,
Elżbiety.................................
Koes—iko-Bogumińskii . . ,
Budclfa .............................

i4|8iedmiogTodzki<>...................
. . . . .  

Lombardy (SOdbahi) . . , 
Żegluga na Dnnaji . . ,

W A L U T Y .
Dukaty pełne ważne . . . . 1
20-to m a k ó w k i........................
80-tn M arkówk:........................
Pół-Imperyały roe. Jpełne ważne
Funty szterlingi........................
Bwkoot] w ło e Ł e ...................

W ł

800 si. M l 80 111 70
100 „ 108 80 16k , t>
160 „ 378 10 *79 -
800 „ 888 60 889 - -
800 „ 216 — 216 75
600 „ 864 - d6ta -
100 „ 72 M 72 75
W  , 179 - 881 -
m  , — — — —

800 ił. 190 76 19* -
1050 „ 2296- 1398-
MO , 888 - 22^ 60
* »  . 196 60 196 80
800 a *U7 00 227 76
Sof , MC 86 846 76
800 . 161 — 1*1 86
800 „ 198 70 m  ao

C . 189 W IW* -
800 „ 8«r 287 76
30< „ 109 26 102 76
600 , IbS — 886 —

ta sstakę 6 94 •  £9 91 l  W
18 88 12 84

■ ■ 10 28 10 80
14 66 11 61
w  66 40 76

IUY 3 181 60
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Skład fortepianów
istniejący od lat 30

FRANCISZKA MASŁOWSKIEGO
przy dłfcj św. Jaoa, Nr. 13, w Krakowie fl 

xaop.ur*onj zoutał w fortepianu, p ian ina , 
i haim onie z pierwszych c. k. nadwoi-M 
nf « n  tanryk i sprzedaje takowe po z n?- ] 
sonych cenach, o czem Szanowną Publi-j 

czność t^wiadanciia. 1419 i  a ' |

L e ś n i c z y
uzdolniony, posiadający dobre rekomendacje 
poirzebn/ffl jeit od dn a 1 października. Mogący złożyć kaucję mają pierwszeństwo. 

Zgłoszenia adresować należy: poste restante 
fa J le . pod lit. N. N. 1422 1 2

l
krawiec cywilny i wojskowy

Kraków , ul. św. Anny, l. 5,
poleca bogato zaopatrzony skład wszel
kiego rodzaju unitem ów, jako.eż wszelKe 
artykuły dla c. k. oficerów urzędników 

wojskowych i cywilnych.
W *  C ó iiy  n r a l a t k o w a n e .  'R f i  i 402 3 30

Jabłka stołowe
tudzież

B r z o s k w i n i e
w k ocyk ach  po 5  kilo, 

roztyła za 1 At. 50 ct., opłatiiie, wszę
dzie . A d m i n l s t r a t i o n  S c h i o t .
henatem poste restante Lichtenwald 

in Steiermark. 1403 k 20

W in o g r o n a
w  w y b o rn y ch , t r w a ły c h  g a tu n k a ch ,
przesyła opłiteis w 5-k lov,yci koszykach po 
eeme targowej 1 złr. 7 5  ot. do 2  złr. za -a- 

liozką pocztową. 1410 3 10 
OJbionoui większych ilości znaczny rabat.

i .  'Stern. — Brunn.

L. 9158.

Obwieszczenie.
Dnia 15 września 18b6 i nastę

pnych odbędzie się w mieście Tar
nowie w Galicy i (stacja kolei że
laznej) trzeci tegoroczny jarmark 
na konie, odznaczający się dobo 
rem koni poprawnej rasy

Co do publicznej wiadomości po
daje Się. 14H 2 3

Tarnów, 8 września 1886.
Burmistrz.

l _ A l f W i  tt&lowani* na porcelanie, 
k O R t  y j  drzewi9, aksamicie, atłasie 
i innyeh m aur/ołach udziela i przyj
muje obsialunki w zakres malowania 
wehodaąe* 4 ,  B  w domu Wnej P. Pi- 
wońfcbsij. ul. Bra, ka, 1. 10. 1412 2 3

Sauczyełelka Polka
w rAoytti w.«ku, i  kiikeistmą praktyaą udzie
lająca, apróis prwdflńotów Mkolnytj, języka 
n.«Buaokiecc, francuskiego, oraz początków mu- 
ayai, piwaaajc aujjaet na wsi w domu pry-

watnym.
iUU kwi zgłoizenia ustnie lub pisemnie pod 

'Mewio, Jiioa wtkorajoka Nr. :4,J .  8 . w Kra 
i  ptątre. 1417 2 3

5 Kancelarya adwokacka i?
; Dra Karola Pieniążka <i
^  p n e n i e s i e n ą  z o s t a ł a  ^
^  na nllcf św . Jana do domu pod 
*, I. 13 pierwsze piętro f
( L  1361 3 3 r  4

Kilka nauczycielek
A n g ie le k  i F ra n cu zek ,
muzykalnych, poszukuje miejsca przez 

biuro Stowarzyszenia Nauczycielek. 
Kraków, hi. Szewska, Nr. 8, I piętro.

1376 5 5

Praktykant
znajdzie umieszczenie zaraz w m io z y 

nie towarów galanteryjnych.
1393 3 3 J .  Z a p l a t a l s k l .

n i i  do mm
■ a r a a  l u b  o d  1  p a l d i i e r n l k a

w domu pod 1. 3 
przy ul. Gołebiej wyższej.

Na parterze pokój frontowy z nyżą. 
N a I p ętrze sześć pokoi z przedpo

lem , ..uchnią i spiżarnią.
Na II piętrze kawalerski wielki pokój 

traktowy z przedpokojem.
Wiadomość na miejscu u atróia lub

admuuatratora domu. 1396 3 3

S y U f f m l f O  1 ■•uyiią poszukuje umie- 
wrAWttliAIU& sr-zei a do szycia w domu 
prywatayu na itałe luo obowiązku p a n n y  

a ł u i ą c c j .
Wiadenoóó przy ulioy św. Jana, 1 9 I pię

tra  w poJw oi.a. 1406 2 3

Fabryka ubiorów męskich i dziecinnych
HEILMANNA KOHNA i Synów

z Wiednia
ma zaszczyt donieść Szanownej P. T. Publiczności, iż otworzył 

H  K R A K O W I E  
przy ulicy Grodzkiej w domu p. Siissera Nr. 9 I. piętro

F I L I Ę
swej fabryki

ubiorów męskich 1 dziecinnych
W ielki wybór towarów, jaki się znajduje y T ia sz e j filii, oraz elegan

c i  wyrób i jak najstaranniejsze wykonywanie tegoż

po cenach fabrycznych
przetrwa każda inną konkurencyę.

O łaskawe względy uprasza z uszanowaniem
Fabryka ubiorów męzkich i dziecinnych.

1033 19 100 H e i l m a n n a  K o h n a  1 S y n ó w .

P. T.
Administracya dóbr Hrabstwa Tenczyńskiego

podaje niniejszem do wiadomości, że

pierwsza galicyjska Spółka importu węgla kamiennego we Lwowie
przejęła z d. I września r. b. dla Krakowa i Galicyi

A g e n t u r ę  s p r z e d a ż y  w ę g l a  
z kopalni JW. Artura hr. Potockiego w Sierszy.

Krzeszowice, 1 września 1886 r.

FABttYCZNY skład pasty woskowej do zapuszczania posadzek.

A N D R Z E J  S C H U L T Z
w K rakow ie R yn ek  Nr. 33.

&KLAD TOWA RÓW NORYMBERSKICH i KOLONIALNYCH,
wielki wybór Paciorków i Korali szklannych,

Guz ków, Jedw abiu, Nici, Bawełny i innych potrzeb do szycia i haftu.
Skłao Różańców i Koronek kokosowych, kościanych, dre

wnianych i szklannych,
Obrazków św iętych, Krzyżyków, Pasyjek i Medalików.

PRZYBORY BO ROBIENIA KW IATÓW .
Liście papierowe i batystowe, Papiery kolorowe i Bibułki

w najlepszych gatunaach.
Ig ły , Nożyczki, Scyzoryki, Nożt- 1 Brzytw y angielsk ie,

Papiery i Płótno introligatorskie,
WSZELKIE PRZYBORY PIŚMIENNE j  RYSUNKOWE,

Złoto do robót ptzłotniczych, Taroy I laulery. 1031 52 300 
Zamiejscowe obstalunki natychmiast załatwia.

H an d el za łożon y  1774 roku.

Od lat 20 znany we Lwowie i w całej Galicyi 
wiedeński magazyn gotowych sukien męzkich

pod firmą

J O Z E F  A L T A R
założył skład swój w Krakowie przy ulicy Grodzkiej, I. 31. 

I piętro, vis a vis handlu p. Deichesa.
Zaopatrzyłem m sg az jn  mój w wielki wybór naigustowniejszych, 

w edług pierwszej mody, nader elegancko i trwale wykończonych

UBRAŃ MĘZKICH i DZIECINNYCH.
Sukna i korty

z pierwszych fabryk francuskich i angielskich mam zawsze na składzie.
Ręcząc za dobroć towaru, eleganckie i trw ałe wykończenie, a sprze 

dając po najniższych cenach fabrycznych, polecam się łaskawym 
względom Szanownej P. T. Publiczności.

Z głębokiem  poważaniem 
1387 4 150 Józef* Altar.

ADAMA MICKIEWICZA
wydanie kom pletne w 4 tomach na ładnym  satynowanym  papierze

opuściły prasę
nakładem K k i ę g a r n i  P o l s k i e j  we Lwowie w lia jta ń b z e m  w y d a n iu .

Cena za 4 tomy 1*00, w eLganckiej oprawie 2  Su,
(po xa Lwowem o 10 ot. ,.iynej na list f.aohtowy i opakowanie.) 

Zamawiający naraz 5 egzemplarzy i  doł^ceeniem należności ocrzyu&ją pojyrkę frn iKC.
Zamówienia nal sży adresować:

Do Księgarni Polskiej, Lwów, 14, plac Halicki.

'W lejte księgarni nabyć można-.
Największe arcydzieło Wiktora Hugo:

NĘ1IZNICT,
romans w 10 tomach, w cenie zniżonej z 12 złr. na 3  złr. 41 38 0

Sześć medali zasiągi, dyplom uznania i dyplom honorowy fj
na Wszechświatowej Wystawie w Antwerpii i,

za n ie z ró w n a n e  jj

WYROBY KOSMETYCZNE, TOALETOWE i PERFUMY. {

T )T T  T P T O M  włosom siwym i wypłowiałym po kilkakrotnem użyciu przywraca f c i  
-Ł piękny kolor. Pilipton nie farbuje, lecz tylko odmładza włosy, ttu r t Is J
od wpływem tego znakumiteg c środka odzyskują pierwotną barwę, miękkość i połysk. Łs]

Cena flakonu 1 złr. 50 ct. IJ31

Y \T Ą T |"W" najsilniejsze wypadanie włosów wstrzymuje, eeuulki włosowe 113]
1 1 r i l l  I  — ’ wzmaonia i do wytwarzania i porostu włosów pooudza.— Cały 151 

flakon 3 złi. — Pół flakonu 1 złr. 60 et. |jS]

p T T jA T J TT" Ą y T f F Y  n‘e zawiera żadnych metalicznych przymieszek, jest |I3] 
- t  *-* j -"A J  to najczystsza i najdelikatniejsza mączka roślinna, |m |
przyjemnie przylega do twarzy, nadaje piękną, naturalną białość i jest nieoeenionym) j s  
środkiem d bygicnictnego upiększenia twarzy. — Pudełko małe pudru białego 60 ent. e j  
całe 1 złr., z łaoędzikiem złr. 1.50. Bóźowy dla blondynek i k u  mowy dla szatynek i. |EJ| 

brunetek, małe pudełko po 70 et., większe złr. 1.20, z łabędzikiem złr. 1.60. jl51

W  . I m f i .  J l r r t w n  usuwa z twarzy pryszcze, liszaje, trądziki, pieszohnienie i łu- ||H  
| W  U tld i  U U aJŁ U W di 8z0zenje gfcóry, wygładza zmarszczki, zgrubiały naskórek f I S I

dołki ospowe. Twai z odświeża, wybiela i wydelikaca. — Cena 1 złr. w. a. | §

Mydło kosmetyczne p'“ , ‘ "'""“‘•■ '-p

JA N  IH N A T O W IC Z . i
Nabyć można we LWOWIE u!. Kods 
kiennice 1. 20. — W UZEBNIOWC 
pie p. Wyspiańskich. —  W TARN 
w BŻFSZOWIE w aptece p. Karp

p. Zac.

, 1. 3. — W KRAKOW IE Su- 
ek 1. 2. —  W B IA Ł E J w skle- 
r aptece p. Ruida (Kijae). — 
i w sklepach p. Jam rozika i

971 9

g teaB n a iłg łp a rtcaH n a ifB iB tallH l

Odnośnie do powyższego ogłoszenia polecamy się łaskawym względom Szano
wnej Publiczności, ręcząc za sumienne i spieszne wykonanie łaskawych zamówień
na węgiel Sierszecki, które nasza Agencya generalna w Krakowie przy ulicy 
Zwierzynieckiej, 1.10 przyjmuje.

Z wysokiem poważaniem
Pierwsza galic. Spółka importu węgla kamiennego, jako Agentura 

kopalli węgla JW . Artura lir. Potockiego. 1413 2 8

Goldlust i Spółka
BIURO 

spedycyjne 
rosyjskich południo

wo-zachodnich 
dróg żelaznych.

D O M
spedycyjno-komisowy

w P&dtfołoezyskaeh, Wołoczyskach, 
Brodach, Radzi wiłowie, K r a k o 
w i e ,  Sosnowicach, Kattowicach 
O/S., Granicy, Szczakowy, Sokalu, 

W iedniu I, Zelinkagasse 14.

AGENCYA 
wschodnio-pruskiej 

południowej 
oraz c. k. uprzyw. 

kolei 
Karola Ludwika 
JarosRw-Sokal.

Przyjmują spedycye do Rosyi, Galicyi, Bukowiny, Rumunii i 
vice versa, według stałych cen przewozowych. Z łatwiają jak naj
troskliwiej i szybko komisowe zakupno i sprzedaż wszelkich gatun

ków zboża.
Przesyłki zbiorowe do Rosy: i napowrót. 837 16 26

Skład fortepianów i pianin
wiedeńskich i zagranicznych

Bronisławy Gabryelskie;
poleca się łaskawym względom Szano

wnej Publiczności.
Przegrane fortepiany i pianina są także do 

sprzedania lub wypożyc ania.
Plac Szczepański, Nr. 9. 1315 6 10

<  B l ż u t e r y e  l
(  paryskie, wacnlarze, parasole, laski )  
^  w magazynie ^
<  F . S Z U K IE W IC Z A  >  
r  Kraków, Rynek A-B.
5 A AO ‘>0 A

Sklep i piwnica
do w ynajęnia

od 1 października r. b. w domu narożnym 1. 5, 
ulica Mikołajska w Krakowie- 

Bliższa wiadomość u właściciela domu na 
1 piętrze lub u odźwiernego. 1408 2 2

ROslera
woda na zęby i do ust
jest uieiaprzeczenis najlepszym jiodk.em na 
L iol z ę b ó w ,  oraz do u t r z y m a n i a  i  c z y -  
. z t z e n i a  z ę b ó w . 1 a oddawn- .?ypróbowa- 
ns i słynnie uznana woda do osi usuwa z ust 

równocześnie wszelką niemiłą won
1 flaszka i*3 c t .  903 13 14 

R .  T d c h l e j j ,  aptekarz. 
w W.edniu I. Rogiirungsgassi 4. 
Tylko prawdziwa w K r a k o w i e  u E. Stoek 

mara apt., A. Siedleckiego aptek., W. Redy a 
apt., J Trauczyńskiego apt. i E. Krautlera; 
» T a i u o w i o n  Bergbi«. w J a ś l e  u Ro- 
mualda Balch. apt.: w Koł omyi  n W. Dabrow ■ 
iLiego; w W a r e z u; a B. Krzy wobłookiego apt.

Powóz połkryty 
i faeton odkryły

używai.e uą do sprzedania.
(Jf Udać można w domu pod 1. 5, ul. Mikołaj

ska, pokaże portyer Błażej 1407 2 2

■ ■ H O B n o n a M a r a a s ^
Prawdziwy tylko z ulułejszcm 

znaczkiem ochronnym proteso -  
Dr. Licher’n

w zm acniający nerw y

p ł y n

Bdo M*yIocznnia trwałego radykulne^o i 
pewnego wszelkich. n aj u po rc żywszych 
— nawet cierpień utirw owych, zwhiszcza takich, 
które powstały z błędów młodości. Trwałe 
wyleezenio wszelkiego rodzaju słabości, 
błędnicy, trwogi, bólów głowy, migreny, 
bicia serca, cierpień żołądkowych, nie
strawności itd.

Wzinaculający nerwy płyu złożony z naj
szlachetniejszych pigeiu części świata roślin, 
według najnowszych doświadczeń nauki 
lekarskiój, przez powagę pierwszorzędna, 
daj o wszelką rękojmią usnuhobi wy łuszc
zonych powyżój cierpień. Bliższe szczegóły 
podaje dołączony do każdój butelki cyrku= 
jarz. Cena '/. bnt. 2 złr. wal. anstr., eałćj 
bot. 3 złr. 50 cent. wab austr. za nade
słaniem kwoty lub zaliczką pocztową. —
Do nabycia w aptekach. 
vSkład  główny: w aptece pod Jednorożcem 
Maksa Fanty w Pradze czesktćj, w Łynku 
Staromiejskim. P. 56

Skład w Krakowie: w apteoe p. W iktora Be- 
dyka i E. Stookmara. 1202 3 26

"■powróciwszy z Wiednia — udzielam 
-*■ naukł kroju i szycia  su
k ien  dam skich według najnowszej 
metody wiedeńskiej, przy czem nadmieniam, 
źe w przeciągu trzech miesięcy najdokła
dniej kroju i szycia nauczyć się można.

Na żądanie udzielam tej nauki w do 
mach prywatnych. 1401 2 6

Przyjmuję także suknie do szycia we
dług najnowszych wzorów wiedeńskich.

Em/ma Bellm ann  
w  Krakowie ul. Grodzka, Nr. 51. 

-Qą 0=0=0= a-ą-iTT

D ziesięć pokoi l  salonam i, 
p rzedpokój. korytarz, kusbnia, pi
wnica i strych oddzielny, w potrze
bie sta jn ia , wo ow nia i skład są 
do najęcia zaraz lub od 1 paździer
nika rb. — W iadomość u portyera 
w podwórzu, ulica K r u p n i c z a ,  
Nr. 8. 1390 3 3

T a m ie  całe drugie piętro, zło
żone z tyluż pokoi i ubikacyj, jest 
tikże do najęcia ud 1 październi
ka r. b.

Nauczycielka epniaowaia
Polka, w stara*, u  wieku, udzielająca gruntownie 
języka francuskiego i niemieckiego, przytem muzy- 
i kę przedmioty szkolne, poszukuje umieszczenia 

w domu prywatnym, lub pensjonacie. 
Bliższa wiadomość pod W . K  poste rest. 

R opczyce. 1389 3 3

Siarczan  m iedzi
(siny kamień)

jedyny środek do zniszczenia śniadzi 
w pszenicy, biorąc do korca 14 dekagr.

K ilo 4C centów.
Paczka 5-kilogramowa do Laźdej stacyi 

pocztowej fianco
2 złr. 4 0  centów.
Hurtownie znacznie taniej.

im ienia Mbnitnbzki w Kbłomyi
ogłasza

K O N S I B S
na posadę dy-ektora artystycznego (skrzy
pka), Który mógłby oraz objąć dyrekcyę 
kapeli miejskiej i naukę śpiewu w szkole 

gimnazyalnej. 1398 3 8 
Bliższych szczegółów zasiągnąć należy 

p im ien n ie  u przewodniczącego Towarzy
stwa M. Rybczyńskiego w Kołomyi. 

Termin do 2 0  września b. r.

I
i

MAGAZYN NOWOŚCI
Filipa Bile

v w K rakow ie
przy ulicy Grodzkiej pod Nr. 6

utrzymuje na składzie:

1 wielki wybór biżuteryj, parfumeryj i mydeł,
jjji lornetek, dalekowidzów, scyzoryków, neceserek,
^ p rz y b o ry  do palenia, tutki „Houblonu, również c e r a t y ,  bi e-  
^ l i z n ę  męzką, krawatki, k a f t a n i k i  t r y k o t o w e  według sy- 
ig ste inu  Prof. Dra J a e g e r a ,  specyały wyrobów gumowych, 

aparata chirurgiczne, a r t y k u ł y  do p o d r ó ż y ,  oraz wszelkie 
przedmmty, wchodzące w zakres składu galanteryjnego i no- 

p  rymberskiego
po cenach nader niskich. 6?i i& 5o

Zamówienia z prowincyi uskuteczniam odwrotną pocztą.

KANTOR W YMIANY 
J a k ó t o a  H o c h s t i m a

w K r a k o w ie , R y n e k  głó w n y , lin ia  A  —  R
Kupuje i sprzedaje wszelkie efekta krajowe i zagraniczne, banknoty i monety pod warunkami 
n8.,przystępniejszemi

2  dnuanu Związkowej w Krakowie.

Kwas siarczany
p o  n a j t a ń s z y c h  e o n a c h  poleca

Dom handlowy Fr. Lenen 
Kraków, ulica Sławkowska

(pod G&nidem). 1380 3 4

około 700 mórg obszaru
mająca — z D&rcuo urodzajną zie
mi ą,  zkom asow am , w wysokiej 
kulturze zostająca, na zasadach Lie- 
bigr prow adzont, w prześlicznej 
okolicy powiatu Krośnieńskiego, w 
bliskości kolei położona, z pyszne- 
mi budynhąpii, gorzelnią, prawem 
propinacyi i t. d., jest, z powoau 
słabości właściciela, z wolnej ręk. 
każdego czasu

d o  s p r z e d a n i a .
Bliższych w yjaśnień , wykazów 

obszaru i t. d. udzieli Admini
stracya „N. R -fcrm y“. 1224 10 0

Aptekarza H. HchoIinuH^u 
w  F l e n s h u r g i a

p l a s t e r
na wMzclkic postrza
ły w kościach, pole
cany przez lekarzy, 
skutkuje szybko i 

niechybnie przy 
wszelkich postrza* 
inch w kościach,cier
pieniach krzyżowych 
w ojęóle przy hoU- 

•ciach reura*tjc*nych 1 riraulu n 
c z ł o n k a c h .

D oza  50 cent. w. a.
E k s p e d y c j a  r y c z a ł t o w a  

w  aptece M a k s a  F a n t y  
w P radze  czeskiej.

(apteka pod Jednorożcem).
Do nabyola w aptakaoh.

1205 2 26

n h c ł r i i h n u n  hem9r°idy, dy«pep«yę, brak 
U l l v ' l  U R w y lJ , apetytu,niesmak, zgagę, od
bijanie, wzdęcie, kongestyę itp. usuwa nowy śro
dek dyetetyezny, smaczny, pożywny i taui.

Piernik higieniczny
z fabryki L. CzyA8klego w Jarosławiu.

Świadectwo: Parskiegc .P iernika higieniczne
go" używałem} kilkakrotni* u esób t-i -rpiąoyeh 
na leniwa trawienie r,e kutkiem znakomitym. 

l> r . E d w a r d  K r z y ż a n o w s k i ,
lekarz miejski i sądowy w .iflp „ai su. 

Cena 20 ct. za sztukę. Do nabycia we wszyst 
kich handlach i aptekach. 964

Odpowiedzialny rządoa drukarni A. Szyjewbti,


